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. N a  prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckieni . . . .
We Włoszech, Fr&ncyi. Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajach 
Pojedynczy numer kosztuje S  c t . , z przesyłka pocztową ko c t . ; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Płonna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

p r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  n a  c a ły  m iesicie.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne, nieopiecze- 

,  toicane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów uicfrankotcanyeh nic przyjmuje się. 
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R ec la kc ya  n ie  zw ra ca .

A dres H e d ak cy l 1 V<liiiiiils)i-aeji: u lic a  św . J a n a  L . 13. 
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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ę i

z a m ie jsc o w ą  s Administr&cya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m ie jsc o ­
w ą  : Administraeya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Oliwna trafika 
w Rynku. — Agencya J. Bcpoasa i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel St. Karlin- 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Harde; J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Z a m ie jsc o w ą  p r e n u m e r a tą  I o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: we I_wo> 
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — V, T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś lu  Heszeles. — W j a i  ob ła w ia  Strassberg. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein & V o- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocł-wiu). — 
A Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermana 
Goldschmied, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Soeiete Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o r e 11 e, direeteur, Rue Caumartin, 61.
O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 eent. — Nadfenl&ae po 
30 centów od wiersza za Każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — G lo sy  pu­
b lic z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a łą c z n ik i do Nowej Reformy (prospekty, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eent 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od lOu egzem, 
dla miejscowych prenumerat. Należytośe uprasza się n a p rzó d  nadesłać przekazem pocztowym.

Austryacki Szell.
(Korespondeneya „Nowej R e  formy a.)

W i e d e ń ,  21 lipka.
Pojawienie sitj ustaw ugodowych w Wiener 

Zeitung, dekretowanych „na pudstawie* para­
grafu 14, ocuciło na cHwilę-'**f’elT  polityczne, 
przerywając *m niemiła wypuczyftek wakacyjny. 
Od roku niemal mowia o tem, że ugoda z Wę­
grami ogłoszoną bedzie w formie rozporządzenia, 
a od kilku tygodni „dobrze poić f  irmowani" ko 
respondenci przepowiadali nawet dzień pojawię 
nia się w organie urzędowym, a jednak fakt 
dokonany — na każdym, kto nie Btracił do re 
szty zmysłu politycznego i poczucia dla praw 
obywateli państwa i poszanowania dla obowią 
żujących ustaw. Bilne wywarło wrażenie.

Zdaje się, że sami członkowie gabinetu, i
d tą c  „cz trao  na białem* nazw iska Bwoje w W ie­
ner Zeitung po kilkunastu stronnicach, zapełnio­
nych całym  kom pleksem  ustaw i nowych poda­
tków, musieli odczuć w rażenie, jak  chory, który  
po długich, w yczerpujących siły  żywotne cierpie­
niach, nagle w zwierciadle zobaczy fizyrgnomię 
Bwoją, zniszczoną przez chorobę.

Tło innego grozić, a co innego w ykonać — 
powiedzmy szczerze — rzetelny zamach Btanul...

Nic dziwnego natu alnie, że tak doniosły fakt 
polityczny i w prasie żywszą wywołał dyskusyę. 
Prasa półurzędowa, zaliżm e od smaku i cywil­
nej odwagi, żeby innako nie użyć wyrażenia, 
bądżto żalu wywodzi z powodu wyrugowania 
parlamentu z naszego życia politycznego, bądź 
też pod niebiosa podnosi rzekomy tryumf rządu. 
Josteim y przekonani, że Barn hr. Thun, który 
z pewnością nie z lekkiem sercem na takie „za 
łatw itnie" ugody się zdecydował, od tjch  Swo 
ich bardów z obrzydzeniem się odwraca. Mużua 
się spierać o to, kto winien, żeśmy się aż ta 
kich sioBtnków opłakanych doczekali, ale że do 
tryumfowania mema przyczyny, to chyba przy­
zna każdy, kto bez cynizmu położenie obecne 
ocenia.

Przyzwyczailiśmy się już do tego, że w cbwi 
lach podobnych, jak obecna, gdy kuła polityczne 
akiś ważniejszy •eieir-Yzuje nyp  »dek, 

ca „ię pytanie „co~da1bj T“. I tym razem spoty­
kamy fcię z podobnem pytaniem, a w mektorycb 
pismach znajdujemy też odrazu i odpowiedź na 
to pytanie. N . Fr. Presse jęczy: kin Entwirrungs 
Minisłerium  — etn (hsterr&chischer S zell! To 
nas uratuje.

Ale jak zwykle, tak i tym la^em, autorem 
„artykułów ratunkowych" Nowej Pressy nie 
może się naraz cała mądrość z pod pióra wy 
dobyć. Panowie ci zapominają zazwyczaj wy 
mienić nazwisko tego auBtryackiego Szella i nie 
ehęą nam pokazać choćbj tylko konturów tego 
ODatrznoś-.owegu Entwirrungs-Minisłerium-. C '.y 
ma nim być p. C h i u m e c k y ,  któremu N. Fr. 
Presse zgotowała uroczyste przyjęcie w niedziel 
nym artykule wBtępnym? W to chyba Bama 
«»iu wierzy.

Nie chcemy bynajmniej z góry od rzucać pla­
nu zażegnania p rm iiem a politycznego przez 
pośrednictwo wpływowej osobistości politycznej, 
do któ-ej zarówno opozycya niemiecka, jakoteż 
i prawica parlauieat«ru<L mają zaufanie. Sprze­

ciwiamy się tylko takkm u nieszczeremu, albo 
tchórzliwemu obejściu sedna spraw r temu „a u f 
den Busch klopfen", -  jak mówią Niemcy. Gdy­
by bowiem publicystyka niemiecka rzecz tę ja­
sno postawiła, mielibyśmy przynajmniej wyo- 
brażenv o tem, czy to jest droga możliwa i pro­
wadząca do celu; dowiedzielibyśmy się, czy 
istnieje wogók ktoś, kto rolę p. Szella byłby 
w stanie w AuBtryi odegrać.

h a s z e m  z d a n i e m ,  — „ a u s t r y a c k i  
S z e l l "  p o j a w i ć  s i ę  m o ż e  t y l k o  w p a r ­
l a m e n c i e  w t r a k c i e  t r w a n i a  BeByi  
p a r l a m e n t a r n e j .  Jeżeli stronnictwa parla­
mentarne, względnie ich przywódcy, mają Bpo- 
sobneść zetknięcia się ze sobą, Dądż to z oka- 
zyi obrad politycznych, lub nawet zwyczajnie 
w korytarzach parlamentu, to i myśl ioterwen- 
cyi pomiędzy zwasnionemi narodowościami, — i 
kandydatura pośrednika, — wyłania się niejako 
sama przez ąię. Drukowanie uBtaw „na podBta 
wie" § 14 w Wiener Żeituńg bynajmniej nie 
jest rozsądnem przygotowaniem terenu do roko 
wań ugodowych pomiędzy stronnictwami.

Niechaj zatem wszyi tkie stronnictwa, które 
n i e  c h c ą  rządów absolutystycznych, które pra­
gną wskrzeszenia parlamentu, głuśao i energi­
cznie domagają się zwołania parlamentu, bez 
względu na znane, Bofntyczne wykręty; niechaj 
i stronnictwa prawicy bez Bkrupułu przyznają 
się du tego, że bez parlamentu wręcz ś m i e ­
s z n ą  o d g r y w a j ą  r o l ę  i niechai wskażą 
na to, że powolność wobec rządu skończyć się 
musi, jeżeli popieranie go dzieje się kosztem 
powagi i kosztem rzeczywistego wpływu na bieg 
polityki i jej kierunek. Trzeba zwrócić uwagę 
na to, że spełnianie poszczególnych życzeń, — 
rhoćby ich nawet było 28, — dla poważnych 
stronnictw politycznych nie oznacza bynajmniej 
miary ich politycznego wpływu...

Trzeba zatem energicznego działania, zetknię 
era się z wyborcami, wysłuchania ich żalów i 
życzeń, — a to jest zadaniem w pierwszej linii 
posłów i przywódców stronnictw.

Gdzi< ż się nasi podzieli posłowie, — gdz>e Bą 
ich przywódcy?

Pan Jaworski siedzi w SkwarzawieL.

Z kresów polskich.
(Korespondencja „Nowej Reformy11.)

O l s z t y n ,  17 lipca.
(P r z.) Stolica Warmii polskiej, Olsztyn (Allen- 

stein), rozwija się szybkim krokiem. Później, 
niż inne części Prus odcięta od Polski, mieści 
w sobie wiele polskich wspomnień. Zamek, od­
budowany przez Krzyżaków na wyniosłości zna 
cznej nad rzeką Łyną (Alle), składa się z dwu 
skrzydeł i froutu; od miasta wiedzie do niego 
wy.ioka grobla, niegdyś most zwodzony. W za­
chodni) m skrzydle zachowana bardzo dobrze 
okrągła baszta, we wschodnim kaplica zamko­
wa, rozmiarów kościoła, dziś magazyn wojsko­
wy. Kiedy się przypomni Malborg i wielki na­
kład na odnowienie i utrzy manie dawnej stolicy 
krzyżackiej, nie pojmuje się zaniedbania zamku 
olsztyńskiego. Obok mniej ciekawego ratusza

na środka prostokątnego starego rynko, otoczo­
nego w części domami Btaremi z t. zw. podcie­
niami, zaBługoje jeszcze na uwagę brama w czę­
ści wschodniej starego m iana na końcu ulicy 
Wyższej (Obere Gasse). Ta reBztka dawnych 
morów, okalających miasto, miała również uledz 
zniszczeniu; zachowano je  jednak, zeBzpeciwBzy 
z lewej Btrony przybudowaniem domu na po­
mieszczenie urzędu, a bramę zmieniwszy na 
policyjne więzienie. Piękny, wielki kościół ka­
tolicki, w czystym gotyku zbudowany, zeszpe­
cono półkolistem sklepieniem już w bieżącem 
stuleciu.

Poza starą częścią miaBta rozwija się we 
wszystkich kierunkach miasto nowe, zawierające 
domy nawet gustownie zbudowane; uderzyć je­
dnak musi predylekcya do t. zw. Jtiohbau, t. j . 
czerwonej cegły, bez tynkowania i bielenia.

Ludność jeBt przeważnie katolicka i przewa­
żnie polska, a nawet Niemcy mówią miejsco- 
wem narzeczem. Powiat olsztyński jest cały 
polaki, z wyjątkiem północnego paBn, poza nim 
jeBzcze tylko parę wsi we wschodnio północnym 
powiecie reszelskim do polskich zaliczyć można-

Dla polBkości nastają jednak czaBy coraz gor- 
Bze; rodzice mówią mięazy soba po poUkn, a 
do dzieci po niemiecko, bo one w szkole tylko 
tego języka aię uczą. Naturalnie, taką rodzinę 
zaliczy się przy konBkrypcyi do Niemców, bo 
jej „ Umgangsspracheu, czyli językiem towarzy­
skim jest języa niemiecki.

Oprócz szkoły działa i kościół ze szkodą j ę ­
zyka poiBkiego. Chociaż katolicy, a nawet Po­
lacy, są alumni wychowywani w duchu niem ie­
ckim. Tu i owdzie znajdzie się gorliwego Po­
laka, ale częBto nazwisko poUkie zawiedzie. 
Ustępowani1 mniejszości niemieckiej, odprawia­
nie podwójnego kazania, najpierw niemieckiego, 
potem polskiego, unikanie zetknięcia Bię z inte- 
ligencyą polską, *by nie być o ,,Grosspolnischeu 
tendeneye posądzonym: to WBzystko cechuje du­
chowieństwo tutejsze, które przy dobrej woli i 
bardzu korzystnem materyalnem położeniu mo­
głoby wiele zrobić. Mnie inisye katolickie, od­
bywane między tutejszym ludem przez misyo- 
na.zy polBkich z Krakowa, przyczynią się nieco 
do ożywieni a poczucia narodowego, przez słu 
chani. ojczystego języka.

Jedyne polskie czasopismo, Gazeta Olsztyń­
ska, wychodzące trzy tazy tygodniowo i bronią­
ce wytrwał- interesów ludności polBkiej w War- 
m.i, nie doznaje dostatecznego poparcia między 
ludem wskutek obojętności, lub nawet niechęci 
duchowieństwa do wybitnie polskiego charakte­
ru tej gazety.

Nie lepiej tu tedy, niż na protestanckich Ma­
zurach, pomimo bliższych tradycyj historycznych 
i katolicyzmu.

K o m i U e i c y a  J lo i f i j  w a t.
L w ó w ,  21 lipca.

(Organizacya miejskiego biura pracy. — Rada  
miejska wobec fundacyi hr. Skarbka.)

(Z .)  Mieliśmy w naszej Radzie miejskiej cie­
kawą kwestyę prawną. W lutym b. r. Rada

w dawnym Bwym składzie obradowała nad Bta- 
tutem jn i e j  Bk i e g o  b i u r a  p r a c y .  Referen­
tem był prof. Gł k ń s k i .  Do projektu sekcyi 
wniósł radny prof. T h u llk  poprawkę, ażeby 
kierownika biura pracy i jego pomocników mia­
nowała Rada miejska, a nie prezydent miaBta. 
Poprawka zoBtała zamieniona w uchwałę. — 
W czerweu dopiero — po dokonaniu wyborów 
do komitetu, zarządzającego biurem pracy, które 
to wybory uskuteczniają różne ko poracye pra­
codawców z jednej, a roDo.ników z drugiej Btro­
ny, — miało Bię odbyć ukonstytuowanie biura 
Komitet przedstawia prezydentowi dwóch kan­
dydatów do wyboru. Prezydent każe sobie 
przedłożyć protokół posiedzenia Rady, na któ- 
rem uehwalono statut i regulamin biura pracy; 
znąjduje w protokóle, już przez Radę zatw irr 
dzonym, że prawo mianowania kierownika biu 
ra służy prezydentowi, na tej więc podBtawie 
mianuje i zaprzyuięga p. Kolbuszewskiego. I  by­
łoby to przeszło niepostrzeżenie, gdyby nie — 
dobra pamięć prof. Tbulliego. Przpomniał on 
sobie swoją poprawkę i zapadłą na Radzie 
■chwałę, zgodną z tą poprawką — co referent 
ówczesny, dr. Głąbiński, potwierdził. ZuBzła te­
dy w protokole Ra4y pomyłka, oczywiście wsku­
tek ch wilowej nieuwagi sekretarza, który w swo­
ich ołówkowych notatkach nie zapisał uchwały 
Rady, odmieLnej od wnioBku sekcyi.

A teraz — prawnicy łamcie sobie głowy nad 
pytaniem: quid iuris?  Z jednej Btrony stoi pro 
tukół, prziz Radę miejską zatwierdzony, wszel- 
kiemi statutem Wymaganemi podpisami zaopa­
trzony, a więc zupełnie prawny — z drugiej 
Btrony fakt, że Rada miejska uchwaliła inaczej, 
niż w owym już prawomocnym protokole zapi­
sano, fakt, utwierdzony wprawdzie nie doku 
meutami, tylko pamięcią wnioskodawcy i refe­
renta, ale zupełnie prawdziwy. A co jeszcze 
Bpraw<? utrudnia: uchwałę powzięła i mylny 
protokół zatwierdziła Rada w uwym dawnym 
składzie — zaś błąd w protokole wykryto wy­
kryto w nowym Bkładzie Rady, po dokonanych 
nowych wyborach. Cóż jeBt prawnem ? Czy za­
twierdzony, prawomocny, ale błędny protokół — 
czy uchwała dawnej Rady, od zapisku w pro 
tokole różna, a w nowym Bkładzie Rady slton 
Btatowana? Otóż Rada poBtąpiła sol.) prakty 
*cznie Nie -rozstrząsała kwesty i prawnej, me 
wdawała się w obszerne dyskusyę jurydyczne — 
a poprzestała na przyjęciu do wiadomośei fa­
ktycznego Btanu rzeczy co do zamianowania 
kierownika, a upoważniła prezydenta do miano 
wania pomocników. Statut zaś biura pracy 
przyjdzie raz jeszcze pod obrady — są bowiem 
poza tą kwestyą wniesione już projekty, co do 
zmiany statutu.

Rada mwjska w ten sposób nie upierając się 
przy Bwej poprze miej uchwale — zapobiegła 
długiej a bardzo niepożądanej zwłoce w ukon­
stytuowaniu biura pracy, zwłoce, która byłaby 
musiała nastąpić, gdyby sprawa była jeszcze 
narażona na dyBkuByę praw niczą, i gdyby za­
mianowanie urzędników biura było musiało prze­
chodzić jeszcze wszystkie formalnośei uchwał 
m agistratu , Bekcyj i pełnej Rady. Zwłoka zaś 
była niepożądana, bo i tak już sprawa biura 
pracy przewlokła się nadmiernie. Przed kilku 
laty jeBzcze wniosek o utworzenie biura pracy,

postawiony przez rabina dra Caro, poszedł na 
drogę regulaminową i ugrzęzł na niej. Z wio­
sną roku 1898, kiedy z powodu braku zarobku 
robotnicy we Lwowie i»e*ęli się burzyć, rudny 
Romanowicz wniosek ten odnowił. Od tego cza- 
bu minęło już 5 kwartałów — i biuro dopiero 
teraz wejść 'może w życie i rozpocząć swoją 
działalność. DaUza zwłoka musiałaby wywołać 
u interesowanych Bilne niezadowolenie i podej­
rzenie, że cała sprawa była poruszona tylko dla 
pozoru, nie zaś na to , aby zrobić coś istotnie 
dla robotników pożytecznego. Po wczorajszej u- 
chwale Rady podejrzenie takie będzie już nie­
możliwe — biuro w najbliższym już czasie wej­
dzie w życie. Będzie to pierwsze w naszym 
kraju biuro tego rodzaju, zapewniające bezpła­
tne a i bezstronne pośrednictwo praoy — pierw 
szy też ważniejszy krok gminy stołecznego 
miasta na polo zdrowej polityki społecznej. — 
W inti "edie dobrej sprawy życzyć sobie należy 
jak  najlepszego rozwoju i.najpomyślniejsze., dzia­
łalności lwowskiego biura pracy a niemniej i 
tego, żeby ten pierwszy krok stolicy był po­
czątkiem do daUzych jej użytecznych czynów 
na zanitdbanem u nas polu społeczne, polityki.

Z wczorajszego posiedzenia Rady jeden jeszcze 
epizod wymaga wyjaśnienia. Był wybór dwóch 
delegatów do Rady administracyjnej f u n d a c y i  
Śt.  hr.  S k a r b k a .  Komisya „matka" propono­
wała dotychczasowych delegatów pp. Ciuchciń- 
skiego i dra Weigla. Rada zas wybrała zamiast 
dra Weigla p. Henryka Rewakowicza. Wybór 
ten dowodzący niezbicie opozycyjnego stanowi­
ska Rady miejskiej przeciw gospodarce obecne­
go kuratora fundaeyi, jest dla hr. kuratora fun­
dacyi bardzo poważnem memento Z dotychcza­
sowych delegatów dr W eigd wydał się Radzie 
nie dość Btanowczym w postępowaniu wobee 
kuratora, przeciwnie ściągnął na siebie pOBądae- 
nie o zbyt względne pcBtępowanie z hr. Henry 
kiem Skarbkiem. Więc nietylko go nie wybrano, 
ale w jego miejsce wybrano delegata, który 
z pewi ością nie zgrzeszy zbytnią względnością 
i braniem się do kuratora przez rękawiczki: — 
A takich właśnie delegatów do fundacyi niezbe 
dnie potrzeba.

Polska geografia Śląska.
Wkrótce ma wyjść z pod prasy dzieło Józefa 

Mycielakiego pod tytułem „Pierwotne słowiań­
skie nazwy miejscowości na Śląsko". Tymcza­
sem dzienniki poznańskie .um ieśeiły  już ob­
szerne wyciągi z tej cennej pracy, mianowicie 
przedrukowały cały szereg polBkich razw  miej­
scowości. Nazwy te warto rozpowszechnić, by 
chronić nasz język i geografię Śląska od ger- 
manizaeyi.

L itw o  jednakże wyobrazić sobie, jakie w ra­
żenie publikacya ta wywołała w kołach pra­
skich, zwłaszcza zaś w prasie hak&tystycznej. 
Deutsche Żtg poczytuje dziennikom poznańskim 
za prawdziwą zbrodnię ten rzekomy zarnaeh na 
niemieckość.

„Celem publikacyi — pisie wspomniany dzien­
nik — jest nakłonić ludność polską, -  >y i dla 
c z y s t o - n i e m i e e k i e b  m i a s t  n a  Ś l ą s k u

Sześciolecie teatru krakowskiego.
( 1 S 9 3 — 1 8 9 9 ) .

II.
, Zadacie dobrego teatru polega na wytworze­

niu harmonijnego ansamblu scenicznego i na 
umiejętnym, rozumnym wyborze repertoaru. — 
Ubiegłe Bześcioleeie teatru W obu kierunkach 
wykazało usilne i odpowiadające celowi starania 
i zabiegi p. Pawlikowskiego.

Stanow isko i obowiązki teatru  w tukiem  mie­
ście, ja k  K raków , Bą iBtotnie w yjątkow e i by­
najm niej nie łatw e. Ma on tn  Bpełniić zadania 
swe na k ilka  różnorodnych, czasem sprzecznych 
*  Bobą polach MuBi stać na straży myśli naro- 
rodowej i uczuć patryotycznych, k tóre krzewić 
i podtrzym yw ać potrzeba; musi pielęgnować tra- 
dycyę rodzinnej twórczości i utrzym yw ać ciągłość 
historyczną literatury  dram atycznej; musi kształ 
cić i w yrabiać Bmak estetyczny, a zarazem  
uwzględniać współczesny ruch teatra lny  za gra 
nicą; wreszcie musi dostarczać godziwej a przy 
jemuej i budzącej zam iłow anie do teatru  roz­
ryw ki dla mniej oświeconych w arstw , które przy­
ciągać i zachęcać należy. ZaBtoBować Bię do w y­
m agań publiczności krakow skiej, której jedna  
połowa ma bardzo wygórow ane w ym agania i w y­
robiony w każdym  kierunku sm ak literack i i a r­
tystyczny, druga zaś żąda przedi wszyBtkiem za 
bawy albo Bitnej podniety duchowej w kierunku 
narodowym także nie łatw o. Jedna organizacya 
duchowa, choćby tak  w ykw intna i wyrobiona 
w awym zawodzie, j* k  p. Paw likow ski, nie jeBt 
w ,stanie w tak  różnorodnych kierunkach  równo 
■“ ernie skuteczną rozwijać działalność.

. * Prawdziwą pochwałę dyrekcyi podnieść 
n fte  w  repertoarze ubiegłego sześciolecia
przewalały, j m|( glusznie mieliśmy prawo wy 
magać, sztuki p^Ukie. Od najdawniejszych przed­
stawicieli polskiego teatru do najmłodszych mo­
dernistów, wszystkie epoki rodzaje i kierunki 
rodzinnej twórczości dramatycznej zagościły w

pewnej mierze na scenie nowego, miejskiego 
teatru.

Hołdem, złożonym starym mistrzom i twórcom 
polskiej seeny, były  przedstawienia BZtnk: Zabło­
ckiego „Dziewczyna sędzią", Bogusławskiego 
„Spazmy modne", Niemeewicza „Powrót posła*, 
Korzeniowskiego „W ąsy i peruka*, nie licząe 
całego cyklu komedyj Fredry, które przesunęły 
się [izes  scenę krakowską w stylowej, bardzo 
starannej oprawie. Dramat znalazł uwzględnienie 
w fragmentach Mickiewiczowskich „Konfedera­
tów barakiohu i „Dziadach" w fałym  cyklu dzieł 
Słowackiego, z któryeh „Balladyna", „Mazepa", 
„Horsztyński* i „WjwI  Dcjanira" były  prawdai- 
wemi perłami repertoaru. Tu należały dalej 
przedstawienia utworów Szujskiego „Jadwiga" 
i „Halszka z Ostroga", komedyj historycznych 
Kraszewskiego „Radziwiłł w gościnie" Panie 
kochanku", utworów BełcikoWBkiego, Narzym- 
Bkiego i Chęcińskiego („Krytycy")-

Komedya współczesna i najnoWBza znalazła 
jaszcze szersze uwzględnienie. Reprezentowali ją 
kolejno w swoich najcelniejszych utworach: Ba­
liński („Rnzbitki", „Pan Damazy", „Chwast", 
„Dzika różyczka", „Marcowy kawaler"), Zalew- 
aki („Przed ślubem", „Górą nasi", „Jak myśli­
cie*, „Łctrzyca", „&>yn", „Małżeństwo Apfel"), 
Bałucki („Grube ryby", „Gęsi i gąBki", „Radcy 
pana radcy", „Nowy dziennik", „Sprawa ko 
biet", „Szlaczki* , „F lirt", „Ciepła wdówka*, 
„Dom otwarty", „Niewolnice z Pipidówki", „W ę­
drowna muza"), Przybylski („Wicek i Wacek", 
„Baby", „Letnicy"), LubowBkiego („Jacuś", 
„Przyjaciółka żon"), Mańkowskiego („Minow- 
Bki"), Sarneckiego („Urocze oczy", „Półdyable", 
. On i ona", „Szklanna góra", „Cod dziewica", 
„Cień"), ABnyk ,Komedya konkursowa", „Przy­
jaciele Hioba", „Bracia Lerche"), Graybner („Ma­
ruder", „Truteń"), Szutkiewicz („Popychadło", 
„Kula u nogi"), Ruszkowski („Teść", „Mąż 
z grzeczności", „Wesele FonBia", „Jadzia wdo- 
wą", Walewski (-,Górą Radziwiłł", „Złote koł­
nierze") , ChoińBki („Ostami a k t" ) , Michalski 

|l„K olejarze"), Dommk („Sto dyabłów", „Hołota", 
•„Dzieci Muzy", „Wigilia św. Andrzeja"), Krzy­

wdzie („Odgrzewana miłość", „Zdrowi i poka­
leczeni"), ZapoUka („Żabnsia", „Dziewiczy wie- 
czór", „Kaśka Karyatyda", „Małka Schwarcen- 
kopf", „Jojne Firułkeu"), Małecki („Grochowy 
wieniec"), DzieduBiycki („Mamuty").

Dramat i tragedj a, oprócz wymienionych u- 
tw.irów Słowackiego, przyniosły nam: „Kiejstu­
ta" (w fragm encie), „H arde dusze* Sarneckiego, 
„Nauczycielkę" Koziebrodrkiego, „Turniej" Ko­
złowskiego, „Zaczarowane Koło" Rydla, „Bunt 
Napierskiego" Kasprowicza, „Karykatury" i „W 
sieci" Kisielewskiego, „Dla szczęścia" Przyby- 
8: asziego, „Czy warto?" i „Zgaszeni" Roni- 
kierm.

De osobnej kategoryi dramatów, osnutych na 
tematach i motywach narodowych, zaliczyć nr.- 
ieży: „K -aj", „Tamten" MaskoHa, „Lei. wels" i 
„W arszawiankę Wyśpi*fcafciego, którego to cy­
klu dopełniły liczne przedstawienia „Kościuszki 
pod Racławicami", „Obrony Częstochowy", „Śpią­
cych rycerzy", „Cud dziewicy" i „Szklannej gó- 
ry “. Przy tych sztukach, które z wielu wzglę- 
dół, są ważną cząstką repertoaru i doznawać 
powinny lepBzej i troskliwszej opieki, zarówno 
pod względem gry, jak  i wystawy, ciśnie nam 
się pod pióro wyrzut, znajdujący uzasadnienie 
w ciagn całego sześciolecia, że niektóre ze sztok 
wymienionych, a w szczególności „Kościuszko 
pod Racławicami", najulnbieńBia i najpopular­
niejsza w cyklu utworów pajfyotyczHycli, nie 
doznawały należytej opieki z^stro n y  reżyseryi, 
zarówno pod względem obsady, jak i wykona­
nia. Widowiska le po prostu „spychano", jak 
pańszczyznę, a, co już najbardziej yłp godaem 
wytknięcia, że najmniej poszanowania dla teks­
tu i roli okazywali najmłodsi adepci sztuki. — 
Kto widział „Kościuszkę" *■ dyrekcyi Kożmia- 
na, nie mógł bez żalu i wyrzutu patrzeć na 
Bkaleczenie tekBtu Bitnki i gry aktorskiej przez 
personal p. Pawlikowskiego. Ta już nie wina 
dyrektora, ale reżyBeryi, a błąd ten naprawić 
jeBt obowiązkiem przyszłej dyrekcyi.

Sztuki tłómaczoro przesunęły Bię w ciągu u- 
biegłego sześciolecia w bardzo urozmaicoujm 
wyborze. Kierowało nim od samego początku

wykwintne smakoBZostwo literackie, które w o 
statnich latach oddało Bię przeważnie na usłig i 
nowych kierunków w literaturze dramatycznej. 
Lwia część obcego repertoani przypadła oczy­
wiście literaturze francuskiej, której pierwszym 
przedstawicielem stał się ulubiony i pełen naj­
świetniejszych tradycyj z epoki Kożmiana, Au- 
gier. Po „Zięein pana Poirier" i „Flipocie" Le- 
maitre'a, przesunęli się kolejno Beaumarchaig z nie- 
śmiertelnem „Weselem F igara" Sardou, Paille- 
ron, Dumas, Scribe, Barriere, Ohnet, de Curel, 
Hugo („Rny BUb"), Marivean ze swojem wy- 
kwintnem dziełem „IgraBiki trafu i miłości", 
Becque („Paryżanka", „Kruki"), Moliere („Cho­
ry i  urojenia", „Skąpiec", „Don Juan", „Szko­
ła  kobiet"), Delavigne („Ludwik X I"), Meilhac 
Daudet i kilka pomniejszych, — a na zakończe­
nie Maeterlinck i Musset ze swoim zapomnianym 
utworem „Nie igra się z miłością".

Na czele angielskiego teatru kroczył nieśmier 
telhy Wil, którego dzieła Bpotykały się zawBie 
z naleinem ‘ni poszanowan om i stylowcm przy­
gotowaniem. Do najlepszych i naia iy yczniej- 
Bzych należały przedstawienia „Otella", „Króla 
Leara", „Jak się wam podcDa", „Zimowa po­
wieść", „Wiele hałasu o nic" i „Wesołe kumo­
szki". Poza tem angielskie piśmiennictwo repre­
zentował Pinero i Sheridan, którego „Rywale" 
i „Szkoła obmowy" należały do Bzeregu klasy­
cznych popiBÓw teatru krakowskiego.

Zaniedbywany w pierwszych latach teatr 
niemiecki rozpanoszył Bię na dobre w rm er- 
toarze ostatnich lat dwu. Od Schillera, Gutzko- 
wa i^F rey tag i poczynając, do Hauptmanna wo- 
dza modernistów, przeszliśmy prawie be* sto- 
pniowania, bo trudno nazwać przejściem kilku 
farBiBtów w rodzaju Schuentana, Kadelburga. 
Lsufsa lub melodramaty okolicznościowe, jak 
„Marnotrawca" Raimunda lub „Młynarza i jego 
córkę" Raupacha. Do tych modernistów nie­
mieckich zaliczyć należy Fałdę („Talizman i 
Ew a") Hirszfelda („Matki"), Schnitzlera („Spu­
ścizna"), Herzla („Nowe Ghetto"), HauptmaLna 
(„H anusia", „Woźnica HenBiel"), a nawet i na 
poły mieszczańskiego Sudermanna, którego wszy­

stkie głośniejsze utwory przewinęły się pr««ł  
krakowską scenę.

Poczesne wreBzcie miejace przypadło w udzia­
le Ibsenowi, z którego dano obok wznowionej 
„N ory", także „Dziką kaczkę",. „Upiory", 
„W roga ludu", modernistom włoskim, k tó rjc u  
reprezentowali Praga („Dziedziee", „Idealna 
żona") i Bracco (N iewierne) wreszcie Rosjanom , 
z których obok niestaizejącego się „Rewizora" 
Gogola poznaliśmy dwa «twory Ostrowskiego 
(„Intratna poeada* i „ B u r-  jeden Krylowa 
(„Pierwsze muchę ) i jeden Czajkowskiego 
^Sym fonia").

Już powyższy wysoce podziwiany szkic reper- 
| jaru z ubiegłego sześciolecia świadezy, że « y- 
borem sztok kierował wyrobiony smak estety- 
ezny, zamiłowanie do stylu komedyi klasycznej
i gust, skłaniający się na stronę „młodych w lite­
ra'.a-zis i teatrze". Odstępstwa od powyższego 
programu były  sporadyczne i przypadkowe. W y­
nagradzał je doByć energiczny pościg za nowo- 
śeianii współczesnego repertoaru, tak, że wybi­
tne nowalie nie potrzebowały czekać zbyt dłu­
go na swą kolej w teatrze krakowskim.

Można było niezaprzecienie w tym kierunku 
zajść dalej, niż tc uczynił ustępujący dyrektor, 
można było w miejBce wielu słabych lub uawet 
zupełnie chybionyeh utworów, które niepotrze­
bnie dostały irę na Bcenę u nas, nczynić sta­
ranniejszy i lepszy wybór, można było n. p. za­
miast sztuk pp. de Curel, Nordaua, de Brieux 
Dreycra, Hartlebena z obcych, nie wspomina­
jąc poBkich, wprowadzić na scenę kilka sztuk 
Sardou, a w ich liczbie „GiBmondę" kilka kla- 
BycLjych utworów niemieckich, parę lepszyeb 
wznowień franenskich, al« to wszystko me zmie­
niłoby w zasadzie ogólnego eharakteru i w y­
bitnie literackiego kierunku repertoaru, który, 
bądź co badż, spotęgował zainteresowanie się 
teatrem, urobił gusta w duchu nowoczesnym i 
wionął na nas świeiem tchnieniem prądói 
chodu.

W ładysław Prokesch.

jw za-
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używała nazw polskich, jak gcOby Śląsk był 
krajem w i e l k o p o l s k i m ,  który należałoby 
dołączyć do powstać mającego „wielko"-pol­
skiego państwa Wrocław, Legnica, Opole, Zgo- 
rzelice, Kłodzko. Jawór i t. d. — wszystkie te 
nazwy mają posłużyć do polonizacyi miast nie­
mieckich".

Dowiadujemy się więc, że Wrocław, Lignica, 
Opole — to czysto niemieckie miasta i Śląsk 
cały — czysto niemiecki kraj. Jeżeli tak  jest 
istotnie, to czemoż panów Niemców tak  prze 
raża niewinna praca naukowa — praca z dzie­
dziny polskiej terminologii geograficznej, na hi­
storycznych dokumentach oparta ?

Ale posłuchajmy, co pisze dalej dziennik nie­
miecki:

„Jedyną stosowną odpowiedzią na to śmiałe 
polskie wyzwanie byłoby usunąć w dzielnicach 
wschodnich polskie nazwy miejscowości, a w ła­
dzom poeztowyu, nakazać, aby l i s t y  i p r z e ­
s y ł k i  z p o l s k i m  n a p i s e m  i p o l s k i e m i  
n a z w a m i  m i e j s c o w o ś c i  w p r o s t  w y ­
k l u c z o n o  o d  e k s p e d y c y i . "

Oto szczyt szowinizmu i niedorzeczności ze 
strony „uczonych" mężów z Deutsche Ztg. D o ­
prawdy, wierzyć s‘ę nie chce, że coś podobnego 
mogło wyjść z pod pióra ludzi cywilizowanych 
w przedostatnim roku XIX. stulecia. Państwo 
chełpiące się swą doskonałą administracyą, ma 
się wyrzec dogodności komunikacyi pocztowej, 
ma zaprzepaścić renomę niemieckiej poczty, nie 
dbając o konsekweneye, jak ie  to pociągnie dla 
handlu i przemysłu, byleby tylko dogodzić szo­
winizmowi hakatystów! Wtedy, kiedy poczta 
francuska dochodzi s arannie istotnego przezna­
czenia lstów , adresowanych fałszywie, często 
nawet bez nazwiska adresata, niemieccy ekspe- 
dytorowie p czt wi mają wykluczać od ekspe- 
dycyi całą kategoryę lutów  i przesyłek, pomi­
mo, łe  adres i przeznaczenie tych posyłek są 
nrzędowi pocztowemu znane 1

Czyż po takiej propozycyi nie można słusznie 
powiedzieć, że antipolska polityka Prus prowa­
dzi do absurdum, bo nietylko zaprzepaszcza 
idealne pierwiastki narodu niemieckiego, ale 
prowadzi państwo na drogę wstecznych urzą­
dzeń, odsądza je  ud najniezbędniejszych zdoby­
czy postępu i cyw ilizacyi?

Nowe ta ) t iM iu  « sprawia Dreyfusa.
Dziennik Lantem e  czyni bardzo sensacyjne 

rewelaeye w sprawie D reyfusa, które są podo 
bdo dokładnie sprawdzone. Świadczą one, do 
jakiego stopnia djchodziła zawziętość przeciw 
Dreyfusowi i jak  zbrodniczych środków używali 
przeciwnicy rewizyi, aby tylko zgubić Dreyfusa.

Dozór więzienny na Czarciej-Wyśpię miał roz 
kaz z a s t r z e l i ć  D r e y f u s a  przy najmniej­
szym zamiarze u c i e c z k i  j e g o  z w y s p y .  
Otóż jeden z urzędników zarządu więziennego, 
nazwiskiem b e r i  I l o n ,  urządził symulowaną 
próbę ucieczki Dreyfusa, aLy go narazić na nie­
chybną śmierć. Pewnego razu, pod osłoną nocy, 
podpłynęła łódka p u d  Czarcią-Wyspę w pobJżu 
chaty, w której .trzymany był Dreyfus. Sprawcy 
zaJkachu liczyli na to, że Dreyfus, k.edy posly 
asy m eh u b rzegu , wyjdzie w nocy ze swej 
chaty, aby zobaczyć co się dzieje, a wówczas 
jeden ze strażników zastrzeliłby go na miejscu.

Zamień nie ndat się, ponieważ Dreyfus był 
bardzo ostrożny i słusznie bardzo podejrzliwy, 
wszystkiego się obawiał i nikomu nie dowie­
rzał. Przebudzony hałasem, zawołał tylko, co 
to jest, pozostał przez ostrożnuść w swym łóżku. 
Ta przezorność uratowała i iu życie.

Coza człowiekjem był wykonawca tego zama­
chu, B e r i l l o n ,  najlepiej o tern świadczy ta 
okoliezność, że dzisiaj już  nie jest urzędnikiem 
zarządu więziennego, ponieważ tymczasem za­
sądzony został do więzienia za inną zbrodnię.

Nie ulega wątpi.wośń, że B e r i l l o n  d z i a ­
ł a ł  z e u d z e g o  p o l e c e n i a ,  i śledztwo są­
dowe wykryje zapewne moralnego sprawcę tego 
zbrodniczego przedsięwzięcia.

Ale to jeszcze nie wszystko. Męczennikowi 
na Czarciej Wyspie nie oszczędzono żadnego 
eierpienia. Pewnego razu otrzym ał on na Czar­
ciej Wyspie d e p e s z ę  t e l e g r a f i c z n ą ,  na 
pozór poehodzącą z ministerstwa kolon5; z Pa­
ryża. w której mu donoszono, że żona jego po­
w iła dziecie — a było to w dwa lata po jego 
deportacyi. Można sobie wyobrazić rozpacz bie­
dnego więźnia, który zwątpić musiał o najdroż­
szej istocie.

Przez trzy miesiące Dreyfus był w rozpaczy, 
nie nie mówił, nic nie pisał, chodził, jak  w obłę­
dzie. Wówczas to Berillon donosił do Paryża, 
że Dreyfas stał się tak brutalnym, że nie chce 
nic wiedzieć o swej żonie i dzieciach. Władze 
sądowe francuski powinny wyśledzić sprawców 
tych zbrodni, wymierzonych przeciwko nie­
szczęśliwemu więźniowi, aby sprawiedliwości 
stało Bię zadość.

Z uwag pesymisty.
( W  obronie szynkarstwa. — Albo konsensów za 
mało, albo konsumentów za wielu. — Projekt 
zwiększenia liczby szynków wobec cywilizacyjnego 
zadania miasta Krakowa. — Dlaczego ks. Stoja­
łowski chce wstajpić do Kamedulów ? — Projekt 

mcnifestacyi dla hr. Thuna.)
W jednej z moich pogadanek, — a było to, 

zdaje mi się, gdzieś po Nowym Roku — wyra­
ziłam ubolewanie, że szynkarstwo w Krakowie 
nie doznaje należytej ze strony władz miejskich 
opieki, nie jest ujęte w taką orgauizacyę, aby 
rzeczywisty przynosiło ludności pożytek. Docho­
dzi np. do tego, że w lecie widzieć można na 
plantach mężczyzn pod wąsem, pijących wodę 
sodową, gdy znacznie trudniej przychodzi im 
napić się wódki. Wogóle w każdym domn, w 
obrębie plant, zaledwie po 2, a już bardzo rzad 
ko po 3 zuafcić można lokale, w których każ­
dej chwilki pokrzepić się można kieliszkiem 
wódki, — gdy lokalów tych mogłoby, z wiel 
kim dla miasta i jęgo mieszkańców pożytkiem, 
znacznie być więcej. Ale któż się upomni o 
spragnioną ludzkość?

Pokazuje się jednak, że gdy się kwestyę po- 
rnszy słuszną, a pu»tawi ig u a n o ,  to nawet kra

kowski magistrat można dla niej pozyskać. Nie 
będzie więc chyba nadużyciem wrodzonej mi 
skromności, gdy pochwalę się przed czytelnika­
mi, że nawoływania moje o skuteczniejszą opie­
kę nau szynkarstwem krakowskiem, nie pozo­
stały bez skutkn. Słyszałem jnż od para mie­
sięcy, że m agistrat krakowski nosi się z myślą 
powiększenia liczby konsensów szynkarskich i 
gdyby nie inne, ważne sprawy polityczne, był­
bym tę zacną myśl jego poparł z wielką ener­
gią Szczęściem, chwila stosowna jeszcze nie 
minęła, i będę mógł spełnić jeszcze to szczytne 
zadanie publicystyczne.

Z prawdziwem tedy aznaniem podnoszę, że 
na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej, które, 
niestety, z powodu braka kompletu nie przyszło 
do skatku, zgłosić miała komisya konsensowa 
następujący wniosek, który dla wiecznej rzeczy 
pamięci, przytaczam tataj dosłownie:

„Rada miasta uchwali:
„Rada miasta azaaje, że liczba 208 upra­

wnień konsensowych do wyszynku wódek w 
traktyerniach, handlach korzennych, tudzież w 
zwykłych szynkach, achwała Rady miejskiej 
z 2 maja 1S89 r. oznaczona, n i e  o d p o w i a ­
d a  o b e c n i e  m i e j s c o w y m  p o t r z e b o m  
l u d n o ś c i .

„Obecnie, ze względu na rozszerzenie się mia 
sta Krakowa, tadzież ze względa na zwiększo­
ną ludność miasta i gmin okolicznych, Rada 
miasta dozwala na p o w i ę k s z e n i e  liczby po­
wyższych konsensów o 25 i wypowiada przeko­
nanie, iż łączna liczba 238 aprawnień konsen 
sowych do wyszynka wódek w traktyerniach, 
handlach korzennych, tadzież w zwykłych szyn­
kach, wyczerpaje obecne miejscowe potrzeby.

„Z powyższych 25 nowych uprawnień kon­
sensowych ma przypaść do rozdziała 1Q na wy­
szynki wódek w traktyerniach, 10 na wyszynki 
wódek w handlach korzennych, a 5 na zwykłe 
wyszynki wódek."

Zanim te wnioski, wraz z reformą statata 
miejskiego, dostaną się pod obrady ojców mia­
sta, niech mi będzie wolno rozwinąć i omówić 
doniosłość zawartych w nich liczb. Proszę więc 
zauważyć, że dotąd mieliśmy zaledwie 208 u- 
prawnień konsensowych; a gdy Kraków liczy 
80.000 mieszkańców, więc drogą zwykłego dzie­
lenia przychodzimy do przerażającego odkrycia, 
że jeden konsens wypadał na olbrzymią liczbę 
385 mieszkańców. Gdy zaś w tej liczbie mie 
szczą się kobiety i dsieci, z których pierwsze 
zawsze mniej piją w; d n  od mężczyzn, a dru­
gie niauowczo nie ażywają tego nektaru, co naj­
mniej tak dłngo, dopóki ich nie odłączą .. więc 
przypuścić należv, że lsO  mężczyzn tułać się 
muaialo po m ieś^e i szukać swojego konsensa. 
A zwaZyć tylko proszę, że przecież Kraków ma 
także, w pewnych porach, olbrzymią masę na­
pływowe] i przejezdnej ludności, która także 
korzysta z miejscowych „konsensów" — nam 
ralnie z widocznem upośledzeniem miejscowych 
konsumentów, którzy nie mogą się wtedy doci 
snąć do kieliszka wódki.

W takich to barbarzyńskich stosunkach żyliś 
my przez lat 10! Jeden k o D S en s  wódczany na 
180 mężczyzn, to rzecz okropna 1 Dlaczego, _ py­
tam się, nie ma być tyle konsensów, ila jest kon- 
s n m fa tó r?  Przecież w interesie rra s ta  "leży, 
aby konsumeya wódki zwiększała się, gdyż tył 
ko w ten spoRób podwyższyć można dochody mia­
sta i, co za tern idzie, nzyskać fundusze na szko 
ły, do których coraz więcej ciśnie się dzistwy, 
ku prawdziwemu przerażeniu konserwatystów, 
drżących przed widmem h :perprodukoyi inteli- 
gencyi. Stąd nawet, gdyby się kteś uparł, mógł­
by wysnuć wniosek, że liczba konsensów wód 
czanych związana jest ściśle z rozwojem cywi 
lizacyjuytn udani* Krakowa. Takie już jest 
szczęście!

Wprawdzie szynkarstwo krasow sk'e pomagało 
sobie dotąd jakimś cudownym sposobem, bo han­
dlów „ k o r z e n n y c h " ,  szynkujących spirytuo- 
za, otwierano zaledwie po paręset rocznie, — 
ale nie był ten objaw cudowności następstwem 
opieki magistratu, lecz innych, nadprzyrodzonych 
potencyj. Więc nie wątpię ani chwili, że Rada 
stołecznego miasta Krakowa spełni swoje cywi- 
lisaeyjne sadanie i zwiększy liczbę konsensów 
o 25, już choćby z tego powoda, że in  der al- 
ten, guten Zeit właśnie tyle kijów „sypano" żoł­
nierzom w armii austryackiej, i że po 25 latach 
słażby obchodzi się pierwszy w życiu jubileusz.

Z załatwieniem tej sprawy spieszyć się nale­
ży bardzo, bo gdy w przyszłym roku wodocią­
gi otworzą swoje opusty, to część lcdacśei, zmu­
szona obecnie tułać s>ę od duma do domu, aby 
zdobyć kieliszek wódki, gotowa z rozpaczy za 
cząć żłopać wodę bielańską i w niej się n z 
lubować, — a wtedy i zwiększenie konsensów 
szynkarskich przyjdzie za późno.

** *
Dopiero teraz, gdy słońce przypomniało so­

bie, Ze ono przecież od tego jest, aby nietylko 
kryło się za chmury, lecz i przygrzywało, 
w chwilach lnycb od zajęć ważniejszych; te 
raz dopiero, gdy kanikuła zaczyna mi się da­
wać we zuaki, — zrozumiałem, dla czego ks. 
Stojałowski nosi się z zamiarem wstąpienia do 
Kamedałów. Pokazuje się, że ksiądz prałat 
przewyższył Falba i przewidział tegoroczną 
spiekotę, przed którą schronić się chciał w spo­
kojny, chłodny domek pustelnika. Ba! ks. Sto­
jałowski przewidzi; ł także ducb< m wieszczym, 
że godność poselska w tern lecie nie mało przy­
sporzy mu frasunku właśnie dlatego, ie  hr 
Thun zamknął podwoje parlamentu, a z n iem i... 
wypłatę dyet. Rzeczywiście posłowanie stra­
sznie straciło na cenie. Dawniej brało się pie 
niądzi za różne lusztyki, wyprawiane w gre 
ckiej świątyni na Franzensringn, teraz trzeba 
próżnować za darmo. I w dodatku jakby na 
ironię, br. Thun, na spółkę z Kaiclem, nie po­
zwala nawet tej pigułki osłodzić tanim cukrem, 
podniósł bowiem jego cenę o sześć centów 
na kilogramie. Nic więc dziwnego, że nawet 
tak zapalczywy poseł, jak ks. Stojałowski, któ­
ry swojemi mowami wygania w parlamencie 
wszystkich swoich kolegów do bufetu, odgraża 
się wstąoieniem do Kamedałów.

Ale ci, coby na Bielanach nie znaleźli po­
mieszczenia, maszą przełknąć pigałkę hr.. Tha- 
na i p. Kaicla. Wyobrażam sobie, w jakim kło 
pocie maszą być n. p. cukiernicy. Dotąd, gdy 
kilo cakru kosztowało 42 cent., sprzedawali kilo 
cukierków po 1 złr. 60 centów do 2 złr. i wy­

żej. Teraz, gdy cena jego podniosła się o sześć 
centów, muszą przecież podnieść także cenę 
swoich wyrobów. Idzie teraz o to, o jaką 
kwotę ? Chyba nie o sześć centów, — to by­
łoby naiwnością! Odsyłam ich pod tym wzglę 
dem na naukę do piekarzy; oni mają w tym 
kieranka wyrobioną praktykę przy zwiększaniu 
się ceny zboża

Na wszelki sposób najlepiej na § 14 wyjdą 
konsumenci. Dla tego, że pp. Niemcom Bp ido 
bało się rozbić parlament, płacić będą najbie­
dniejsi nawet, co do potrzeb codziennych enkra 
używać muszą, o trzy centy więcej na fancie 
tego spożywczego artykału. Pocieszać się przy
tern powinni tą słodką myślą, że z« tę cenę 

ratują daalizm aastryacki i opierają egzysten 
cyę państwa na trwałych, finansowych podwa­
linach. Godziłoby się też, uszczęśliwionym rzą­
dami paragrafu 14 poddanym austryackim, po­
myśleć o jak ‘ejś Rkromnej bogdaj manifestacyi 
dla gabinetu hr. Thuna. Zeszłego roku o tym 
czasie samo poddanie takiej myśli mogłoby u- 
chodzić za czyu karygodny, na który nie był­
bym się nigdy odważył. Przypominam bowiem, 
że wówczas żyliśmy w „stanie wyjątkowym" 
Teraz zupełnie co innego. Oddychamy konsty- 
tucyą, brodzimy po pas w swobodach obywa­
telskich, których nie przerywają nawet bijatyki 
w parlamencie. Jesteśmy zupełnie uwolnieni od 
myślenia o sobie; wyręcza nas w tern hr. 
Thun. Nie żąda on od nas niczego, prócz... po­
datków. A czy je płacimy dlatego, że je  par­
lament uchwalił, czy dlatego, że je bez niego 
nałożono, to nam przecież zapełnić wszystko 
jedno. Zawsze oszczędzamy sobie troskę o kraj 
i państwo, którą niepodzielnie dźwiga gabinet 
br. Tbuna. Należy się mu za to z naszej strony 
wdzięczność i uznanie tern większe, że zasiada 
w nim (to jest w gabinecie.,.) jeden nasz w ła­
sny minister rodak i jeden pobratymiec czeski 
Zawsze więc kilka listków z tego wieńca uzna­
nia dostałoby się narodowi polskiemu i braciom 
Czechom.

Radziłbym też nowo założonej w Krakowie 
partyi katolickiej, aby nie dała sobie odebrać 
tej g ra tk i, i upatrzywszy chwilę, gdy poseł 
Daszyński ze swoim sztabem wyjedzie z K ra­
kowa, czemrędzej zwołała nowy „wiec Indowy" 
do ujeżdżalni pod Kapucynami, gdzieby stoso­
wną uchwaPć można rezolucyę, wyrażającą 
uznanie i wdzięczność dla hr. Thuna, za tak 
odważne załatwienie ngody z Węgrami i udo- 
wdnienie, że parlament w Austryi jest równie 
zbytecznym sprzętem, jak  cała konstytucya. 
Zresztą p. Strożyński da sobie już rady z tą 
kwestyą; o to jestem  spokojny. M . K .

■— — —

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  22 lipc*.

Oaeb-auie debitu pocztowego „Nowej Refor­
mie Jak wiadomo, na podstawie ogłoszonego 
w b«,rliń»*.iL. K l ichsanzeigerze rozporządzenia 
kmneieu*, ILyjszy niemieckiej, zakazano, na prze­
ciąg d WÓCŁ-f lat N .r o », S Z e r « » n i » NoWej 
foimy w g r £ B t Ć* C I i 'c e  s a r  b t  w a m e m i c -  
e k i e g o ł. I'o zs w o informaoyi w sterach
kompetentnych, podajemy do wiadomości czytel­
ników naszych wogóle, a z w ł a s z c z a  w z a ­
b o r z e  p r a s k i m  i w N i e m c z e c h  z a m i e ­
s z k a ł y c h ,  następujące wytłómaczenie urzę­
dowego zakazu:

a) Wydawnictwu Nowej Reformy odebrano na 
przeciąg dwóch lat, w c a ł y c h  Niemczech, je- 
dynia debit pocztowy, — to znaczy, że u r z ę ­
d o m  p o c z t o w y m  w Niemczech nie wolno 
przyjmować bezpośi odnio z a m ó w i e ń  na p re­
numeratę naszego pisma.

Rzeczywiście też urząd pocztowy krakowski 
wymówił nam, ż a r u  po ogłoszeniu, w Re chs 
anzeigarze za w ara  m pokaźną liczbę prenumerat, 
pobranych przez urzędy pocztowe niemieckie, 
obecnie zaś cofniętych na tej drodze, Nam je ­
dnak poczta krakowska, jak  i wszystkim p i­
smom, opłaca prenumeratę z do-ł U, — więc 
ci z prenumeratorów naszych w cesarstwie nie- 
mieckiem, którzy zapłacili ją z góry, p o w i n- 
n i z a ż a d a ć  j e j  z w r o t u  odętego  urzędu 
pocztowego, w którym ją  złożyli, a który obe­
cnie umowy prenumeracyjnej nis dotrzymuje. 
My zwracać tej prenumeraty nie możemy z te­
go prostego powodu, żeśmy jej nie otrzymali.

b) Każdemu mieszkańcowi cesarstwa niemie­
ckiego przysługuje tak, jak  dotąd, n a j z u p e ł ­
n i e j s z e  p i t w o  z a m a w i a n i a  Nowej Re- 
formy w prost w administracyi jej w Krakowie 
i odbierania naszego pisma w drodze zwykłej 
przesyłki pocztowej, pod opaską tak, jak  to do­
tąd także praktykowano. Żaden urząd pocztowy, 
w obrębie cesarstwa niemieckiego, nie jest u- 
prawniony do wstrzymywania przesyłek Nowej 
Reformy, nadchodzących pod opaską, i obowią­
zany jest dostarczać je  adresatom.

Prosimy więc tycb z prenumeratorów naszych 
w granicach cesarstwa niemieckiego, którzy do­
tąd zamawiali No w c Reformę na tamtejszych 
arzędach pocztowych, a b y  o d t ą d  n a d s y ł a ­
l i  n a m  p r e n u m e r a t ę ,  z a  p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m ,  pod adresem: „ A d m i n i s t r a -  
c y a  Nowej Reformy w K r a k o w i e " ,  — a pi­
smo nasze odbierać będą przez pocztę, pod opa­
ską, bez żadnej dla siebie straty.

Zawiadamiamy o tych szczegółach w s z y s t ­
k i e  a g e n e y e  i k s i ę g a r n i e ,  które dotąd 
zamawiały Nowa Reformę dla prenumeratorów 
z cesarstwa niemieckiego. C e n a  p r e n u m e ­
r a t y  naszego pisma wynosi dla Niemiec: ro­
cznie 24 złr., kwartalnie 6 złr., miesięcznie 2 
złr. Wydawnictwo Nowej Reformy.

1  przed lat pięćdziesięciu. Gazeta Lwow>ka
donosi, ie ministerstwo finansów, zgodnie z mini 
sterstwem wojny, „postanowiło objąć w zakaz 
wprowadzania broni do Galicyi, takie i wprowadza 
nie kos, sierpów, reezaków i tym podobnych na 
rządzi do uiyoia broni sposobnych (sic!)u. — Bem 
bije Rosyan pod Bystrzycą w Siedmiogrodzie, Dem­
biński zaś teld marszałka Paskiewicza niedaleko od 
Giiiiillo, — Rząd wągierski z Kossnthem na czele 
przenosi się z Czcgledu do twierdzy Aradu, która 
podlała się wojbkom węgierskim. — Z obwodu 
wadowickiego wkraczają dwa pułki ułanów rosyj 
skich przez Czaczę do Węgier. — Otwartą zostaje 
linia telegrafiezna Wiedeń-Oderberg az do granicy 
praskiej.

W Niemczech opinia publiczna oburzona jest w 
(.ij wyższym stopniu przeciw Prasom, podejrzy wająo 
je, że z umysłu zawarły upokarzające zawieszenie 
broni z Danią, aby módz później na własną rękę, 
a bez ndziału innych państw niemieckich, wystąpić 
w sprawie Szlezwigu i Holsztynu i księstwa te dla 
siebie zagarnąć. Obawy w tym kiernakn ziściły się 
dopiero w lat piętnaście później,

Między Pragą czeską a Krakowem na prze­
strzeni -502 kilometrów, nrządza centralny „Zwią­
zek czeskich Towarzystw kolarskich" w Pradze i 
„Oddział kolarzy „Sokoła" krakowskiego" t. zw 
jazdę rozeUwną w dniach 22 i 23 b. m , t. j. 
dziś i jntro. Na przestrzeni tej co 10 kilometrów 
ustawieni będą jeźdźcy, którzy z rąk do rąk poda­
wać sobie będą depeszę, wystosowaną przez prezy­
denta miasta Pragi, dra Podlipnego, do prezydenta 
miasta Krakowa p. Friedleina. Czeskie klnby ob­
sadzą przestrzeń od Pragi do Morawskiej Ostrawy, 
z której ostatnia poczta kolarska przewiezie depe­
szę do Cieszyna. Ta odbiorą depeszę polsey kola­
rze oddziałów sokolich okręgn krakowskiego i do­
wiozą ją do Krakowa. Druhowie ś'ąsoy obsadzą 
przestrzeń do granicy galicyjskiej t. j. do Bielska, 
stąd zaś służbę pełnić będzie oddział wadowicki, 
od Wadowic, oddział krakowski. Znawry kolarscy 
spodziewają się, że Przestrzeń Praga Kraków, win­
na być przebytą w 21 godzinaoh. Wyjazd z Pragi 
nastąpi w sobotę o godz, 8 wieczorem, przyjazd 
zaś kuryera do Krakowa spodziewanym jest w nie­
dzielę około godz. 5 po południu. Przez cały dzień 
w Pradze i w Krakowie (w cukierni Schmida) fun 
koyonować będą stacye telegraficzne, do których 
co pewien czas sygnalizowane będą wiadomości o 
wyjazdach jeźdźców z poszczególnych stacyj na linii 
jazdy. Interesująoa się tern aportowem przedsięwzię­
ciem publiczność będzie mogła w cukierni Schmida 
odczytywać depesze o postępie tego bądź co bądź 
na większa skalę urządzonego biega.

P. Henryk Opieńskl, utalentowany artysta skrzy 
pek , wybiera się w dniach najbliższych z koncer­
tami do zdrojowisk krajowych. Artyście towarzyszy 
znany i ceniony śpiewak p. Gąbryel Górski, czło­
nek teatrn warszawskiego. Artyści nasi rozpoczy­
nają 8woje tournee od Zakopanego i Rabki, po- 
czem odwiedzą kolejno Krynicę, Szczawnicę, Iwo­
nicz i Rymanów. Wobec ubóstwa prawdziwie arty­
stycznych popisów tegorocznego sezonu, spodziewać 
się naluży, że wyprawa dwóch zasłnżonyoh, roz­
głosem otoczonych młodych artystów spotka się z 
zaslnżonem w pełni powodzeniem.

Regulacya Wisły i Sanu. Remisja międzynaro­
dowa w sprawie regnlacyi Wisty i Sann, składa­
jąca się z przedstawicieli Rosyi i A astry i , zbierze 
S'ę w Krakowie dnia 23 b. m. w celu odbycia na­
rad w sprawie regnlacyi pogranicznych ezęśoi rzek 
Wisły i Sanu Do komhyi tej powołani zostali: 
ze strony warszawskiego okręgn komnnikaoyj ieży 
nierowie: r. st. Kwioiński, r. st. Mikulin iki i as. 
kol. Kowalski; ze strony namiestnictwa galicyjskie­
go: starszy radca bndowaiozy J»n Matnia ze Lwo 
wa, radca budowniczy Sare z Krakowa, oraz star­
szy inżynier z ministerstwa spraw wewnętrznych 
w Wiednin p. Ferdynand Blum. Oprócz tego na 
dyslan8ath swoich oddziałów d»wać będą objaśnię 
nia inni inżynierowie austryaccy. — Na porządku 
dziennym obrad zjazdu s ą : oględziny robót wyko 
oonytb, aor. a Dianem ogólnym, ustanowio­
nym na lat 5 przez konwoneye w .. 1 0 0 0 , i wy- 

robót na rok bież-. y,
Komisya wyjedzie w poniedziałek 24 b. a  iU 

tkiem parowym w dół rzeki, a prace jej potrwają 
2 do 3 dni.

Brak ogrodu publicznego w Krakowie — jak
pisze nam jeden z naszych przyjaciół — w obecnej 
porze rgroanie się odczuwać daje. Ogrói strzele­
cki zamknięty dla publiczności, do parka J rdana 
nie spesób się obecnie dostać bez porażenia sfone 
cznego, pozostaje więc tylko park krakowski, nie
0 dziwo, za wstępem 30 ct. od osoby, bo rozsia­
dła się w nim banda negrów Możeby przeto wy 
dział ogrodu strzeleckiego przynajmniej na czas po­
byto negrów sezwolił wstępn pabliozności do swe 
go ogrodu? Żądanie słuszne i uzasadnione.

Z uniwersytetu. Pp. Maurycy Horowitz, prakt. 
sądowy, rodem z Wiełiozki, i Maurycy Goldmana, 
prakt. sądowy, rodem z Krakowa, otrzymali dziś 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktorów praw, 
a zaś Józef Franciszek Chrzanowicz z Nowego Wi 
śnicza, Stanisław Karol Gąsiorowski z Zaleszozyk, 
E a geniusz Jan Sylwester de Rola Kłosowski z Tar­
nowa, Piotr Lubin Izydor Szadkowski z Zaleszczyk
1 Zygmunt Wachtel z Krakowa, otrzymali stopień 
doktorów rszeoh nauk lekarskich.

Z „Harmonii". Óimy koncert popularny orkie­
stry „Harmonii" odbędzie się jntro (w niedzielę) w 
miejskim parku dra Jordana. Wstęp do parku dla 
osób dorosłych 5 ct., programy koncertu przy wej­
ściu do parku również po 5 ct.

Akcya ratunkowa. Posiedzenie obywatelskiego 
komitetu ratunkowego d la  p o w o d z i a n  odbyło 
się dnia 21 b. m. pod przewodnictwem ks, k.D, 
Bukowskiego. Na posiedzenie, oprócz członków ko­
mitetu, przybyły także panie: Marya Siedleeka, 
Popławska, Krasicka i Dłuska, delegowane z ko­
mitetu kobiet, eolem zdania sprawy z dotyehozaso- 
wej działalnośoi i porozumienia się w sprawie zbie­
rania datków, oraz rozdawnictwa zapomóg i obmy­
ślenia dalszej akoyi ratunkowej.

Sekretarz Rady powiatowej dr. Stafiej i komisarz 
starostwa p. Żileski wyjaśnili, że daty, dotąd ze­
brane o powodzi, wykazują, że w samym tylko 
powieoie krakowskim dotknął wylew 24 gmin, 
zniszczył przeszło 1000 domów, dotykając nędzą 
przeszło tysiąc rodzin w mniejszym lub większym 
stopniu, zalał przeszło 6000 morgów wiejskich, z 
3000 dworskich. Panie przedstawiły ponury obraz 
nędzy w zalanych gminach podmiejskich, które na­
ocznie badały i gdzie Btarały się pospieszyć z do* 
r»źsą pomocą, rozdając chleb, odzież, oraz około 
60 złr. dla najnieszczęśliwszych. Zbieranie dilszych 
szczegółów i dat o rozmiarach tegorocznej stra­
sznej klęski powodzi, poleciło starostwo nauozyoie 
lom i zwierzohaośoiom gminnym, aby wyrobiwszy 
sobie prawdziwy i dokładny obraz nieszczęścia, spie­
szyć z pomocą tam, gdzie jej najwięcej potrzeba.

Następnie po dłuższej i żywej dyskusyi na wnio 
sek dra Sttfieja i dra Uuadygana uchwalono:

1) Z uwagi, że eaas doraźnej pomocy po ustą­
pieniu wody minął, więc należy być oszczędnym 
w rozdawnictwie doraźnych zapomóg, chcć ich w 
razach wyjątkowych nie wykluczać, ale po zasię­
gnięcia informacyi na miejscu, o ile można dokła­
dnych przy współdziałaniu miejsoowyeh komitetów 
lab wiarygodnych osobistości udzielać.

2) Główną ezęfić funduszu zebranego oszczędzić 
na dalszą wydatniejszą akeyę ekonomiczną, jakoto

dostarczanie nasion na paszę dla bydła lub ziarna 
ua zaziew pól zniszczonych powodzią, aby ehoć w 
ezęśoi osiągnąć jeszcze przed zicą możliwe zbiory, 
a tern samem ochronić dotkniętych nieszczęściem 
od głodu w zimie i sprzedaży bydła, którego się 
już dziś wieśaiak z braku paszy za bezcen pozby- 
w.c zaczyna.

3) Najbiedniejszym wieśniakom udzielić doraźnej 
pomooy za pośrednictwem komitetów miejzciwych 
lub osób zaufanych, a mianowicie: w gminie Je­
ziorzany kwoty 150 złr., w przysiółku Grotowy ad 
Wołowiec 20 złr., s. przysiołzu Kępie ad Bloko- 
ezyn 5 złr., n to eelem umożliwionia naprawy bar­
dzo zniszczonych pomieszkać i postawień., pieców, 
bez których nawet jedzenia dU siebie' i głodnei 
dziatwy ugotować biedacy nie są w stmtit

Nadto uchwalono dla konfereneyi św. Wincente­
go :i Paulo w Półwsiu kwotę 20 złr. dla roadanla 
między najbiedniejszych.

Z uwagi, że faudusz zebrany wynooi obeenie za­
ledwie trzysta kilkanaście złr., eo wobso rozmiarów 
klęski tegorocznej jeat ledwo maleńką kroplą, u- 
cnwalono zająć się energicznie zbieraniem składek, 
a nawet za zezwoleniem starostwa kwestą po do­
mach, czego podjęło się chętnie kilka osób, opa 
trzonyoh w książeczki, zawierające stosowne po 
zwolenie. Parczyński, oekretarz komitetu.

Ze sfer kolejowych. Prawnicy krakowakiej dy 
rekcyi kolei państwowych żegoali w ubiegłą środę 
w sali restum cyjnej hoteln Pollera wspaniałym 
bankietem kolego swego < ficjała p. Hilarego Odsie- 
rzyńskiego, przeniesionego do kierownietwa bndowy 
linii wsohodnio-gal eyjskioh we Lwowie. P. Hilary 
Odzierzyński praoował od szeregu lat w krakow­
skiej dyrekoyi jako komisarz wykupna grantów pod 
inspektorem dr. Katimierzem Ożogiem. Znakomity, 
a n der pilny urzędnik zjednał sobie ogólne zanfa 
nie przełożonych i kolegów b;urowyeb, którzy też 
umieli ocenić w nim wybitne zdolnośel, ogromną 
wiedzę, połączoną z niezwykłą rutyną i przymioty 
zawsze szczerego i dobrego kolegi. To też a ogól­
nym żalem go żegnano, a dał temu w przemowie 
wyraz zastępca referenta oddziała prawnego dr. 
lgnaey Wróbel. Ucztę zakończono po południa toa­
stem „kochajmy się" i wysłaniem telegramu zbio­
rowego do ukochanego szef* dr Ożoga, który ba­
wi obecnie na nrlopie w Rymanowie.

Lilipuci W Krakowie. Przy nliey Floryaóskisj 
oglądać można „najmniejszą w swieeie parę nirae- 
ozonych" — parę liliputów.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady po 
wistowej w K r a k o % * e  z grapy wię^asyrb po­
siadłości rozpisało prezjdyum namiestnictwa na 
dzień 30 wrześniu t> r

Urzędnicy kolejowi nriądzają Jutro w niedzielę, 
dnia 23 b. m., wspólną wycieeskę nie do Kaiwaryi, 
jak pierwotnie zamierzono, Iee* do Skawiny Ucze­
stnicy mają wolną jazdę osobnym pociągiem, który 
odchodzi z Krakowa o godz. 1 m. 45 po południe, 
a wraca do Krakowa przed 11 w noey. W lat 
skawińskim oprócz innyeh niespodzianek odhęuą < 
tańoe. Mnzyka wojskowa. Bafet obfieie zaopatrzo 
i berdro tzni. Wieczorem eała droga z lasko 
staoyi oświetlona będzie ogniami eztneznrmi

Z kroniki policyjnej. Polioya aresztowała we* 
raj za kradzież kwiatów kilku sprawców. Poszi 
dowani pą na kwotę około 40 złr. włażeieiele og. 
dA V ”  Półwsiu Zwierzyaieekiem pp. Zamorski 
Miciński. JećTuu oprawoAw  ̂ n«i*ksbj^j v 
do Wisły, lees go mimo to ujęto. Sprawcy kra 
duety kwiatów nietylko rozmiłowani byli u tern, 
Co piękne, bo aresztowani eą również pod zarzutem 
popełnienia kradzieży z włamaniem w para skle­
pach na Półwsin Zwierzynieckiem.

Również wczoraj przytrzymano niebezpiecznego 
złodzieja kieszonkowego, Konarskiego, który przez 
dłuższy c z ir  grasował po różnych publicznych miej­
scach i ogałacał ludzi z pieniędzy i kosztowności 
w spesób nader zręczny. Konarski znanym jest or­
ganom bezpieczeństwa publicznego od dawna, po­
nieważ proceder złodziejski nprawia od dz>ee:ństwa. 
Spcyalnośść kradzieży kieszonkowych obrał sobie 
widocznie dlatego, że natnra uposażyła go w ma 
leńk'e ręce.

„Sokół ‘ skawiński nrządza w przyszłą niedzielę 
uroczysty festyn z okaayi otwarcia ogrodn i boiska 
gimnastycznego. W festynie tym wolno wszystkim 
gniazdom okręgn krakowskiego wz;ąć ndaiał a stro­
jach sokolich.

Podwyższenie płac dla urzędników kolejowych. 
Z Wiednia donoszą: Regulaoya płac urzędników 
kolejowych ma wejść w życie równocześnie z pod 
wyźszeniem płac dla sług państwowych jnż z d. 
1 sierpnia b. r. na podstawie § 14. Płaoa urzę­
dników kolejowych ma być zrównaną w przybliże­
nia z płacą urzędników państwowych, poczem na­
stąpi prawdopodobnie jnż w pierwszej połowie rokn 
1900 ich npańs' rowienie. Obeenie persona! kolejo­
wy liczy: 340 urzędników i 73 słng, zatrudnionych 
w ministerstwie kolejowem; 7.000 urzędników, 
5.143 podurzędników i 26.533 słng kolejowych; 
razem 39.095. Do sług kolejowych należą także 
stabilizowani robotnicy, zatrudnieni w warsztatach 
kolejowych.

Niesensacyjna sensaoya. W  Banku krajowym 
we Lwov ie z lanspendowan/m zoBtal likwidator p. 
Pieńczykowski. Z tego powodn pojawiły się po­
głoski o jakichś nadużyciach słnżbowyeh p P — 
Przegląd, który te sprawę -badał, donosi, że już 
oJJawna noszono s'ę i  myślą zaąpspendomania p. 
Pieiiosykowskiego, albowiem tenże za wiele miał 
aajccia w życia towurzyskiem, w polowaniaob itd. 
i pracę swą murową zupełnie zaniedbywał.

Budowa Szkół. Wydział krajowy, zgodnie z wnio­
skiem Rady szkolnej krajowej, przyznał na r. 1899 
s fundacyi pod nazwą: „Funda&z szkół Indowych 
■ r. 1872" jednorazowe, bezzwrotne zasiłki na bn- 
dowę szkół następującym gminom: Nowosielce (oo- 
wiat Bóbrka) 400 złr., Wiśniez Mzły (p. Bochum) 
400 złr., Zapałów (p. Cieszanów) 400 złr., Robaki 
(p. Kossów) 400 z łr . , Jaszczew (p, Krosno) 400 
z łr . , Alb'gowa (p. Łnńeut) 230 z łr . , Tylmanowa 
(p. Nowy Targ) 300 z łr ., Kawęczyn (p. Mielec) 
200 złr., Łazany (p. Wieliczka 100 złr., Oleszyce 
Małe (p. Cieszanów) fiO z łr . , Żegiestów (p. Nowy 
Sąez) 400 złr. i Wiktorów (p. Stanisławów) 200 
złr.

Akt oskarżenia w procesie Franciszka Zimy
i towarzyszów — jak donosi Kuryer Lwowski — 
odbija się jnż na prasie litograficznej. Zawierać bę- 
dsie 70 arkuszy dużego formatu. Oskarżonym wrę­
czony zostanie akt Oskarżenia w przyszłym tygo­
dniu. Przeciw aktowi oskarżenia wniosą podobno 
podsądni sprzeciw do wyższego sadn krajowego.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że rorprawa prze­
ciw p. Zimie i tow. odbędzie się w jesieni w Tar­
nopolu. We Lwowie nie o tern nie słyehać.
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Zmarli. Józefa z Nędzińskich S o k a l s k a ,  wdo­
wa po profesorze gimnazyum, ś. p. Sewerynie, 
zmarła duia 16 b. m. w Jar. sławin.

Z dyrekcyi kolei państwowych. w  obrębie dy 
rei ~yi kolei państwowych w Krakowie jest obecnie 
kilka wolnych posad banmistrzów (Bahnmeister) 
w kategoryi podnraędników. W dotyczących, nale­
życie osiemplowanycn podań1'"! h , wystosowanych 
do nspomntanej dyrekcyi, należy wykazać obywa 
teistwo anstryackie, wiek poniżej 35 lat, ukończo­
n ą  4 klasę szkoły średniej, lob stopień wojskowy 
sierżanta (Feldwehel), albo plutonowego (Zugs- 
fiihrer), znajomość języka polskiego i niemieckie 
go, oraz nienaganne prowadzenie się.

Z dnidm 20 b. m. został otwarty dla rnchu oso­
bowego, pakunkowego i towarowego w ładugach ca- 
lowozo yoh przystanek osobowy i ładownia „3tein 
mtthlb, położony w okręgn dyrekcyi kolei państw, 
w Wiednin.

Ostrzeżenie przed szukaniem zarobku w Ro
•yi. Dzienniki warszawskie przytaczają iiastępnjące 
rozporządzenie gubernator* kijowskiego:

„Z rozporządzenia ministra spraw wewnętrznycn 
niniejszem podaje się do wiadomrści, że wskntek 
nienrodzajn zboża wogóle w gnbernii cbersońskiej 
w szczególności na gruntach, bodący.h własnością 
m. Mikołąjewa, tndaież w (ściennych miejscowo­
ściach, panuje tamże znpeluy brak popytu na ro- 
botuików, wobec ozego udając^ się n i zarobki, nie 
znajdując pracy mnszą wraoać do domn ze zna- 
czaemi stratami.“ ,

Z pOWUdU c ie n ia  cukru, jakie naitąpi od 
1 sierpnia b. r ,  krajowa dyrekoya skarbu wzywa 
wszystkich, którzy dnia 1 sierpnia b. r. bedą po 
siadać zapas onkrn w ilości 20 kg., względnie 10 
kg., lub wyroby cukier zawierające, aby o tem 
donieśli właściwej strasy skarbowej w czas o od 1 
do 3 sierpnia, gd>* w przeciwnym razie podpadną 
karne Na odnośne obwiesiczenie, w tym numerze 
N. Reformy «»m eszczone, zwracamy nwggę

PrzsdwKO podatkowi od cukru, podwyższone 
mB tak znacznie przez ngodę z Węgrami, podniosło 
protest zgromadzenie kobiet w Oracu. Poseł Re 
g e l wygłosił referat o tym przedmiocie i wniósł 
rszolncyę, która spowodowała rozr ązanie zgroma­
dzi t a  przez komisarza rządowego. Skutkiem tego 
powstały hałaśliwe sceny, którym p. Resel Starał 
a;ę daremnie zapobiodz, wzywając uczestniczki zgro­
madzenia do spokojnego rozejśu* się. Nu ulicy św. 
Anny polioya otworzyła kordon, który jednakże 
tłnm prserwał, a dalej koło mostn n ustąpił o star 
eie między policyą a robotnikami. Wreszcie udało 
bi< p Resjlowi nakłon ć ekscedentów do rozej 
ucia się.

Wyrzutek duchowieństwa. Słynny u brnkn 
krakowskim eks ksiądz katolicki, niejaki S t y s i ń- 
a k , n jeden z najgorliwszych współpraouWaików śp. 
K ury era Polskiego, dawszy nnr„ z grodu podwa­
welskiego w miłem towarzystwie pewnej przystoj 
nej osóbki, przeszedł na protestantyzm w Niem 
ezecb i zostać miał pastorem. Dłnżezy czas było o 
nim głnebo. Teraz dopiero dziennik niemiecki Bco 
bachter, wychodzący w Brazylii, donosi o pojawię 
n.n się tamże togo pana, charakteryzując go, jako 
człowieka, „który saprzód ksztsłcił się m. Jezuitę, 
następnie przejął protestant, zm w Berlinie, ekąu 
jn t jako lnterański pastor (mibyonars) ndał się do 
Brazylii. Tu przeLywał jakiś czab w Paranie i Ła­
pie następnie zaś ndał się * ' Rio Oraude do Soł, 
gdcie pocaątkowo był pastorem, następnie aai zo 
Btaz wolnomukr/em i adwokatem".

Że tego rodzaju jednostki znikają z horyzontu 
w Galicyi, to prawdziwe szczęście dla polskiego 
kleru katolickiego.

Dr. Wiktor Aulor, przy wólce wiedeńskich aocy > 
lutów i redaktor Arbeiter Zeitung, oskarżony o 
wywołanie zbiegowiska podczas niedawnych demon 
stracyj na placu Schwarzenberga, został skazany 
na dw> miesiące ścisłego aresztu, obostrzonego 
dwukrotnym postem. Wedłng aktu oskarżenia, dr. 
Adier .wrócił bię w czasie pochodu robotników na 
placn Schwarzenberga do radcy policyi Jarabka z 
preśbą o wydanie rozkazu, ażeby konna polieya 
nie najeżdżała na tłnm. Usłyszawszy to starszy in 
apoktor Lossig, wezaał dra Adlera, ażeby się od 
dalił, a gdy l0 „j6 nastąpiło, uw.ęzi/ go. Sąd prze 
słuchał sześciu iw.adków, z któryih dwaj zeznali, 
że w owej chwili aachodziła rzeczywiście potrzeba 
iaterwencyi na korzyść robotników.

W akademii rolnicze) w W i e d n i u  złożyli 
trzeci egsamia państwowy następnjący pp : Karol 
Hasko, Jan Karaś (z odzn.), Jan Kosterkiewicz, 
Edward Lisowski, Edward Nowotny, Michał Pary- 
lak, Wiktor Skołyasewski (z odzs ), Józef Szwarc 
i Ignacy Wojewódka.

Śmierć Witolda K o s ik a . q bohaterskiej śmier­
ci młodziutkieg wnuki Juii0o*Ł K0B8aka donoszą 
do Gazety Polslti<’j  • Dni* 18 b. m, w Kośminie, 
w gnbernii lubelskiej, p. Tadeusz Koaaak kąpał się 
w Wieprzu z 12 letnim synkiem Witoldem j bra 
tankiem swym (synem p. Wojciecha), oraz i0j, ko 
repetytorem p. KI.mą. Wyszedłszy wcześniej z » 0 
dy, p. Kossak spostrzegł tonącego bratanka r.ncił 
się więc do rzeki i z aaraieuiem życia wydobył, 
przy pomocy p Klimy, z niebezpiecznego w'ru 
chłopca, który przekroczył wytkniętą Unię kolejo­
wą L'Cz któż opisce straszną rozpacz biednego oj­
ca, kiedy, wyczerpany borykaniem się a silnym 
prrdem rzeki, szukając oczyma Witoldka, nie uj 
ra«ł go na brzegu? Dzielny chłopiec, widząc ojc» 
w nieLezpieczeństwie, choć nie nmiał pływać, po 
spieszył mn bez namysła na pomoc i ntonął.

Zjazd kół śpiewackich polskich związkn pre- 
wincyonalnego odbędzie się jutro (w niedzielę) w 
Poznaniu-

Admirał Dewey, zwycięzca z pod Cnvite, jest 
bohaterem dsia w Tryeście, w Wiedniu i w kil­
kunastu innych jeszcze miastach monarchii austrya 
ekiej dlatego przedewszystkiam, że jest zwycięzcą, 
u następnie takie i dlatego, że jest przedstawicie­
lem narodn, wyznzjącego aasadę: siła przed pra­
wda.

Dnia 20 b m, o godz. 7 m 15 rano strażnik 
Portowy njrzał w odległości 16 mil angielskich 
^ielki biały pancernik i wywiesił białą chorągiew 
Jako anak, że okręt jest nieznany, a zarazem czer- 
woao j a^0 znak, że to pancernik, Kapitan 

r*n®*n> tenente dcl porto, na barce wyjechał na­
przeciw , n 9bj przybywającemu okrętowi wskazać 
miejsce do *krancenia kotwicy O godz 8 m. 15 
£ a »i Dawey*a ^Olimpia" przepłynął obok latarni 
morskiej, dawgZy g l strzałów, następnie zaś za­
rzuć* kotwicę. Pancernik „Ol.mpU" białą barwą 
widnieje zasieka, waaoBgąo się nad poziomem wody 
do wysokości < rngiego piętra. Dokoła między pierw 
Bzym â  C ugim pokfadcm z otworów wyzierają wy- 
°ty dział, które ero*cją przemówić językom dla

wszystkich zrozumiałym, Że statku spuszczają na 
morze białe czółna, na których zabiera miejsce 
biało odziana załogą, na pokładzie zaś pancernika 
p a D n je  żywy ruch pomiędzy 475 również biało 
odzianymi marynarzami

Oczywiście reporterzy należeli do pierwszych, 
którzy s;ę zjawili na pokładzie , Olimpii", Był mię 
dzy nimi Chaplain z Chicago Reeord , Carryl z 
Rarpers Wcekly, Loewe z nowojorskiego Worlda 
i naturalnie cała chmara innych. Admirał przyjął 
ich z nprsodzającą grzecznośoią. Jeden z nioh opo­
wiada, że Dawey odznacza się wspaniałą postawą, 
a na twarzy jego malujS się wysoka inteligenoya 
obok dobrodnszności. Rczmawiając o waloe pod Ca-
vite, rzekł do jednego z reporterów: „Wiedziel Smy
jnż w nocy, co ma nastąpić, a ja, stojąc na porno 
Saie, przez całe noc czekałem na zjawienie się 
floty nieprzyjacielskiej. Byłem chory i kazałem so­
bie przynieść filiżfnkę czarnej kawy. Chcąc się po 
spieszyć posłał mi kneharz eiepławą lnrę, którą 
wypiłem z chciwością", Admirał Dawey cieszy się 
dobrem zdrowiem, ale część załogi okrętowej nie­
zupełnie jeszcze pokrzepiła się po trndach wojen­
nych

O  godz 11 poseł B u b ó w  Zjednoczonych Harris 
ndał się na pokład „Ul mpii", dając początek ea 
łemu szeregowi efioyaJnyeh wizyt. Pobyt admirała 
w Tryeście ma potrwać podobno dwr tygodnie, 
podczas których Dewey zamierza zwiedzić bliżej 
lezące miejanswrśei, pomiędzy innemi Weneeyę. 
Z Tiyestn popłynąć ma pancernik amerykański 
do Neapolu.

Połączenie telefoniczne między Bożen a Mera- 
nem będzie zaprowadzone z d. 1 września b r.

Mianowania. Prezydyum krajowej dyrakcyi skar­
bu zamianowało praktykantów konceptowych: dra 
Adolfa P ó łto ra k a ,  Józef* Gałkowskiego, Stanisława 
Fiałkiewicza i asystenta rachunkowego, Bobdana 
Bułyka, koncepistami nkarbn w X klasie rangi.

Prezydynm krajowej dyrekoyi skarbn zamiano 
wało praktykantów rachunkowych: Adama Sucho 
dolskiego i Jana Sienkiewicza asystentami rachnn 
kowymi w XI klasie rangi.

Konkursy. Przy sądzie krajowym we Lwowie 
waknje posada nrzędnika wykonawczego w X kia 
się rangi. Kompetenci o tę posadę mają wnieść 
swoje podania do prezydynm sądu krajowego we 
Lwowie najdalej do dnia 25 sierpnia b. r.

Dyetarynsz obznajomiopy z manipnlacyą znajdzie 
przy sądzio. powiatowym w Dukli z dniem 1 sier­
pnia amieszczenib.

W „akładzie karnym dla mezczyzn w Stanisła­
wowie jest do obsadzenia jedna posada dozorcy 
więziennego pierwszej i ewentualnie dwie posady 
drugiej klasy. Podania, własnoręcznie pisane, mają 
być wnieś one do sranirławowskiej dyrekcyi zakła­
da karnego do da:a 15 sierpnia b. r.

Gazeta Lwowska nr. 165.

Z  k a l e n d a r z a .  W sobotę 22 lipca: Maryi 
Magdaleny; w niedzielę 23 lipca: Teofila i Apoli­
narego; w poniedziałek 24 lipca: Krystyny i Fmn
ciszka.

Wschód słońca w niedziele, 23 lipca, o ,r dżinie 
4 m. - - ,  zachód o godz. 7 m. 32, Długo'i dnia 
g. 15 m. 32. _  _

*  b r a k .  * 1 > se rw a to ry o a ili. Dnia 21 lipca 
Pogoda, termometr doszedł od 4-14,2° do + 2 6 ,2 °  
O, Barometr nieznacznie opada.

Dnia 22 lipca o godainio 7 rano stan barome 
trn był 744 5 mm., termometrn + 1 8 ,7 °  C. Wiatr 
północno- wschodni.

Repertoar teatru letaiego.

W n i e d z i e l ę  23 lipca: Poraź drugi' „Zemsta 
Mańsi", obraz na tle stosunków krakowsko zwie­
rzynieckich w 4 aktach, napisany oryginalnie przez 
Najdę i Hrycia. Mnzyka L. Borowskiego. Tańce 
układn Jerzyńskiego.

W p o n i e d z i a ł e k  24 lipca: Po raz trzeci 
„Zemsta Mańki".

We w t o r e k  25 lipca: Poraź czwarty „Zemsta 
Mańki"..

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki I * e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Z letn ich  siedzib.
B a b k a ,  20 lipca.

Płyniemy w pełnym sezonie. Lista gości kąpie 
lowych przenosi #  obecnej chwili 1.400 osób, co 
wobec wyjątkowej niepogody i przesadnych a nie­
prawdziwych i szkodliwych dla frekwency: zdrojo­
wiska wieści o wylewach , przerwanych komnnika- 
°yjch i chorobach, rzekomo panDjących w zakła- 
dzić jost cyfrą imponującą, jakiej jnż od lat wieln 
zakład rabczański nie wykazywał.

Ciężkie przesilenia, jakie zdrojowisko tutejsze 
przechodziło w ciągn kilkn lat ostatnich, wakntek 
zmiany właścicieli, zastój, jaki chwilowo panował 
w org mizacyi zakładu, udało s;ę dzisiejszym jego 
właścicielom szczęśliwie zażegnać i postawić zakład 
rabczański znowu na tej wyżynie, na jakiej, dzięki 
skuteczności wód tutejszych, stać powinien. Dzisiej 
szy właściciel zakładu di Kaden, objąwszy zakład 
w stanie bardzo prymitywnym, dalekim od obe­
cnych wymagań, w ciągn czterech lat swoich rzą 
dów podjął ze znacznym kosztem sprawę podniesie­
nia zakładu i zdziałał w tym kiernnkn tyle, że sto­
sunki w zdrojowisku rabczańskiem zmieniły się bez 
porównania na lepsze, zarówno w kiernnkn hygie- 
nioznym, jak i pod względem nlepszeń i wygód. 
Większość domów zakładowych, których ilość nie 
stety w pełnym sezonie okaznje się stanowczo za 
małą na pomieszczenie knracynszów, odnowiono, 
zakład częśoiowo sl(analizowano, łazienki rozszerzo 
no i poczyniono w nich nlepszen.a, wybudowano 
nowy gustowny dom zakładowy „ \4 arszawa", npię 
każono spacery i aleje w obrębie zakładu, Wznie 
siony w parku przez obecnego właściciela binst 
ś. p. Zubrzycki go, poprzedniego długoletniego wła 
śoiciela z&kładn, przypomina gościom przeszłość za­
kłada i pierwszy okres jego istnienia.

W.ele pisano o skuteczności wód tutejszych, któ 
re istotnie należą do najsilniijszych solanek jodowo- 
bromowych, bodaj czy nie w całej Enropie to też 
nsiłowanie dzisiejszego zarządn zwróciło się głównie 
w k trnnkn zabezpieczenia źródeł od dopływów i 
zabezpieczenia ilości wody. W tym celn npor r.dko

wano, pogłębiono i ocembrowano na nowo źródła, 
i założono znacznym kosztem nowy obszerny rezer- 
woar na wodę nakryty, sklepieniem betonowem sy­
stemu Moniera, źródła i zbiorniki połączono odpo­
wiednim systemem rnr, doprowadzających wodę do 
łazienek, tuk, że obecnie sprawa kąpiel załatwioną 
Jest zgodnie z wymaganiami balneologii.

dtosnnki pobytu i utrzymania w zakładzie są 
zastosowane do stopnia zamożności osób leczących 
się, tak , że nawet Indzie o skromnych środkach, 
mogą tn przebywać i leczyć się, znajdując zupełne 
w każdym kiernnkn zabezpieczenie potrzeb. Kilka 
domów, urządzonych z komfortem, daje pomieszczę 
nie indziom, szukającym wygody; inne, obliczone 
są na Indność mniej zamożną, i dostarczają przy­
zwoitego i higienicznego pomieszczenia za przystę­
pną cenę. Potrzeby gości zaspakajają dwie restan- 
racye, zalecające się wielką przystępnością cen, tak, 
że utrzymanie całych nawet rodzin wypada tu ta 
niej, aniżeli przy prowadzenin kuchni domowej.

Podczas picia wód grywa dwa razy dziennie 
wcale znośna orkiestra Schenkela z Tarnowa, zło­
żona z 14 lndzi a tłnmy dziatwy, od których roją 
się deptaki, cieszą szczebiotem i gwarem oczy ro­
dziców i opieknrów. Wielkie nstngi sprawie lecze­
nia oddaje tn zakład ortnpedyczno-gimuastyczny p. 
Heleny Knczalskiej z Warszawy. Dwaj lekarze za­
kładowi, Dr Lang, stale tn mieszkający, i dr E. 
Supiński z Krakowa, mają w owej troskliwej opiece 
sprawę leozeuia choi-yeh.

Zdrojowisko tutejsze należy do kategoryi tych, 
które, mając na celn sprawę leczenia i dając świe­
tne *  tym kiernaku warnnki i wyniki, nic doró­
wnywa pod względem ożywienia mchn towarzy­
skiego innym leczniczym naszym miejscowościom 
klimatycznym. Kto atoli po zdrowie przyjeżdża, 
chętn:e za jego oenę wyrzecze się gwarn i zabaw. 
M: mi to i tntaj można przyjemnie czas przepędzić, 
gdyż w aali czytelni odbywają się co niedzielo reu 
niony, na które licznie przybywa młodzież miąjsco 
w« i z Okolicy; często także zagości tn przejeżdża 
jący artysta, aby dić wieczór. W ostatnich czasach 
odbyły  sią tn wieczory znanego recytatora, p. Ko 
nopki, i monologisty Kicińskiego, obecnie zaś przy 
gotownj.i się przedstawienie amatorskie na bndowę 
kaplicy zakładowej, która obecnie mieści się w dre 
wsianym przybytku pod l*sem.

Ten las — to jeden z wielkich skarbów Rabki. 
Oddalony zaledwie o kilkantście kroków od zakła­
du, n  zlewu balsamiczne wonie i dostrreza miłego 
•hłodn mieszkańcom domów zakładowych. Od rana 
do wieczora pełno tam dzieci i starszych, a najulu- 
bieńszym spacerem jest wycieczka przez las do 
groty Matki Boskiej, której statnę dziatwa codzien­
nie przybiera kwiatami.

W kronice wypadków zanotować należy przykre 
zdarzenie. Frzed dwoma dniami w jednej ze stu­
dzien popsnła się cembrowina i rządc i zakłada 
wraz z robotnikiem zajęci byli nsonięciem wadli­
wości. Robotnik, pragnąc wnętrze stadni oświecić, 
zapalił zapałkę, cd której zajęły się gazy, powo­
dujące wybueh. Płomienie, rzucone siłą w górę, 
osmoliły i groźiie poparzyły iwan. rządcy zakładn 
i nieostrożnemu robotnikowi. Pr.

DzicH  eLoiiomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, d. 21 lipca 

Flaeono u .|1 0 0  klgr. netto: Pszenica ud 8 20 
do 9 20. Pszenica węgierska od  — *—  do — ■ —
Zyto od 6 30 do 7 25. Zyto węgierskie od —•— 
do — *— . Jęczmień od 5’40 do 5 75. Owies 
* opłatą akcyzową od 6-50 do 7-— . Groeh od 
8 50 do 12*—. T atarka od 7’— do 8-50. Proso 
od 5*—  do 5-75. Fasola od 7-— do 10’50. Ja 
gły  od 9 50 do 12-50. Siano od — do 2-40. 
Słoma od — '—  do T80. Koniczyna na paszę 
od —•— do 2-80. Ziemniaki za hektolitr n o- 
w e  od złr. 1-70 do złr. 2-— , s t a r e  ud złr. 
— ’— do 1*20. Ja ja  za kopę od 1.15 do 1*40. 
Masło za garniec od 2*75 do 3*25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — *—  do 82*— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — •— 
do 62*— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— — do — *— . W yka od — *— do — .— . Ko­
niczyna nasienna d a ła  od 20-— do — *— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od —*—  do —*— . 
Knkurudza od — *— do 6 — . R&enak jary za 
100 klgr. od — *— do — *— .

Tiliinfltzn l tmfHiizn
wiadomości „Nowej Reformy'1

Sanok, 22 lipca. Przed zwykłym trybunałem 
karnym stawał Szymon Bergman, arendarz z 
Teleśnic, Oszwarowej, oskarżony o lichwę. Do 
prowadził on do ruiny materyalnej około 12 
rodzin. Po dwudniowej rozprawie skazany zo 
stał na 5 miesięcy aresztu i 8 0 0  złr. grzy­
wny.

K ./uiany, 22 lipca. Na leśniczówce w Zwie 
rzyńcu nczeń II I  klasy gim nazjalnej, Bronisław 
Inglot, bawiąc się pistoletem flobertowym, spo­
wodował wystrzał, który ugodził i na miejscu 
uśmiercił parobka Boryka.

Truskawiec, 22 lipca. Zmarł tu adwokat ze 
Lwowa dr. Stanisław llasiewicz.

M tois i * ów, 22 lipca. Tutejsi właściciele ka­
wiarń podwyższyli cenę swych artykułów  (kawa, 

® lada i t. d ) o 2 ct. na porcyi.
Poznań, 22 lipca Szkody, wyrządzone przez 

ulewę i grad w Księstwie Poznaóskicm, obliczo 
uo na milion marek.

Wiodeń, 22 lipca. (Telefonem.) W Baden umarł 
aa udar sercowy zastępca prezydenta rządu 
krajowego na Bukowinie, radca dworu Edward 
Strabser..

Wiedeń, 22 lipca. (Telef.) Dziś o godzinie 1 
w nocy Anna K u 1 i ż e k , kobieta lekkich oby­
czajów, zapukała do kochanka swego, subjekU 
F e i n e r a .  Gdy ten drzwi otworzył, pchnęła go 
nożem w serce tak, że padł trupem na miejscu. 
Ona sama następnie poprzecinała sobie żyły. 
Motywem zbrodni była zazdrość.

Hamburg, 22 lipca. Okręt francuski „Ibis** 
przybędzie z końcem miesiąca do Kielu. Stanie 
się to raz pierwszy, aby okręt francuski stanął 
w wojennym porcie niem ^ckim .

Sztokholm, 22 lipca. W prowincyi Z a c h. 
G o t a  n u d y  i rozszerza się coraz silniej epide 
rnia k s i ę g o s u s z u .  Dotąd zarazą tą zostało

dotknięte bydło w 40 gminach. U d z i e l a  s i ę  
o n a  t a k ż e  i l u d z i o m ,  ofiarą jej padła już 
pewna kobieta. Skutkiem panowania księgosuszu 
odwołano wielkie manewry, które miały się od­
być w roku bieżącym w Wcstgothlandyi. Miej­
scowości, dotknięte zarazą, otoczono kordonem 
wojskowym.

Paryż, 22 lipca. Dzienniki republikańskie 
przyjmują do wiadomości doniesienie, jakoby 
car w ysłał depeszę do księcia Ludwika Napo­
leona i powątpiewają o prawdziwości tego do­
niesienia. Dzienniki bonapartastyczne z zado­
woleniem witają tę depeszę.

Paryż, 22 hpca. Doniesieniu niektórych dzien­
ników o przybyciu generałów G o n s e’a i B o i s- 

e  f  f  r e’a <lu Renncs, formalnie zaprzeczono.
Londyn, 22 lipca. Times donosi z Pekinu, że 

założona tam została szkoła rosyjska, mająca 
zaprawiać Chińczyków do służby kolejowej. 
Nauczycielami są Moskale, nauki udzielają w ję ­
zyku rosyjskim.

Londyn, 22 lipca wedle nadeszłych tu wia- 
doiu ści, udało się ściągnąć na wodę pancernik 
angielski „Bonaventura“, który wpadł na skały 

b *zegów Korei.
Madryt, 22 lipca. Rząd skapitulował przed 

obstrukcyą i zawiadomił kortezy, że cofa budżet 
aż do jesieni, z którego da się skreślić około 
30 milionów pesetów.

Neapol, 22 lipę* Corriere di Napoli donosi, 
że Włosi w Belgradzie przedstawią rządowi 
serbskiemu całą niewłaściwość, z jaką traktuje 
radykałów.

Belgrad, 22 lipca. Sąd doraźny wchodzi w 
życie dnia 28 hm.

Nowy Jork, 22 lipca. Na wszystkich liniach 
tutejszej kolei elektrycznej podjęto ruch na nowo. 
W B r o o k l y n i e  90% woz iw tramwajowych 
jest w ruchu.

Kapstadt, 22 lipca. Odpowiadając na wysto­
sowany doń adres, oświadczył Cecil R h o d e s, 
że obecnie nie zachodzi najmniejsza nawet oba­
wa wojny między T r c n s w a a l e m  a W i e l ­
k ą  B r y t a n i ą .  Rhodes ostrzegał następnie 
przeciw dążnościom separatystycznym i rzekł, 
iż nadszedł czas zlania interesów kolonii P rzy ­
lądkowej z interesami republiki Orunje i Trans- 
waalu. ■

S y t u a c y a .
Wiedeń, 22 lipca. (Telefonem.) Dziś wieczorem 

lub jutro rano ogłoszonym będzie protest nie- 
mieuKiego stronnictwa postępowegu przeciw wy­
daniu podatków na mocy § 14 .

N . F r. Presse donosi, że dr. Pergelt zaraz 
po wydaniu tych rozporządzeń zwołał posiedze­
nie niemieckich klubów opozycyjnych w celu 
uchwalenia tej enuncyncyi.

Wiedeń, 22 lipos. (Telefonem.) Hr. T h n n  je- 
dzie dziś do Kwaszyc. Dr. K a i c 1 wyjeżdża do 
Pragi.

Praga, 22 lipca. Narodni L isty  donoszą, że 
Rada państwa nie będzie zwołaną przed drugą 
połową października. Późny ten termin tłóma- 
czy dziennik ntłoduczeski tem, że przedtem mu­
si być ogłoszoną druga serya ustaw ugodowych. 
Pierwszą rzeczą, którą się zajmie Rada państwu 
będzie wybór delegacyj, drugą przyjęcie do wia­
domości cesarskich rozporządzeń, wydanych na 
podstawie §. 11. Narodni L isty  przewidują na 
jesień bardzo krytyczną sytnacyę.

Berlin, 22 lipca. W Kreus Ztg  ogłasza pewien 
b y ł y  niemiecki mąż stanu enuncjacye o stosun 
kach Austryi i Niemiec na tle ostatnich zajść, 
Stosunki te bardzo się oziębiły i stały  się li 
tylko formalnemu Przyjaźń oba monarchów 
wprawdzie się nie zmniejszyła, ale między obu 
rządami istnieją poważne dysonanse, spowodowa­
ne stanowiskiem rządu austryackiego wobec rzą­
du niemieckiego. Dalej omawia autor ruch, wy­
wołany przez hasło Los von Rom i ruch ten 
potępia. Domaga się w końcu, aby w Austryi 
stanął gabinet, złożony z oportunistów niemie­
ckich, Polaków i klerykałów, bo taki tylko ga 
binet może powstrzymać niebezpieczeństwa, gro­
żące Austryi. Radzi nareszcie, nie wiadomo z ja­
kich powodów i dla jakich celów, aby w P rą­
ci se i innych miastach słowiańskich ogłoszono 
stan oblężenia.

Daniela Wachtel 
adwokat Dr Józef Offner

zaręczeni

l£

Kraków. Tarnów.
I

Adwokat krajowy
Dr Roman Sulimir

otworzył kaneelaryę 
w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej L. 3.

1487 2 3

D e v e y.
Tryoat, 22 lipca. Admirał D e w e y  rewizy- 

w ał wczoraj tutejszego brygady era K o n r a d a  
i burmistrza dra D am  p i e r i’e g o . Namiestnik 
hr. G o ess_ oddałyDewey’owi wizytę po południu 
na pancerniku „Olympia".

Wczoraj wydał poseł am erykański w Wiednia, 
H a r r i s ,  ucztę na cześć Dewey'a i oSoerów 
jego sztabu. . . . .

Tryeet, 22 lipea. w koM -r-ch Pychoty ko­
mendant brygady general-majur H o e t z e n -  
d o i f  przyjął D e w e y *  z honorami wojsko­
wemu Stąd ndał się Dewey do gmachu admi- 
ralicyi, gdzie w zastępstwie komendanta przy­
jął go kapitan okrętu d e l l ’A d a m i .  Nastę 
pnie złożył D e w e y  wizytę burmistrzowi miasta 
(podesta) i konsulom Francyi, Niemiec, i An­
glii.

Na bankiecie u posła Stanów Zjednoczo­
nych H a r r i s a  wszystkie toasty obracały się 
około oświadczenia D e w e y a , że flaga anstrya- 
cka pod Manilą przestrzegała _ najskrupulatniej 
przepisów neutralności. H a r r i s  zazna^-jł, że 
Stany Zjednoczone n i e  m a j ą  l e p s z e g o  
p r z y j a c i e l a  n a d  A u s t r o - W ę g . y .

Wydawca i •dpowiedzialny reduktor:
Michał Konopiński.

N A D S N B A N S ,
(Artykuły w tym a*ial« p o c h o d z ą  

od Bedakoyi.)

Pom.edzy nafuralnemi wodami szczawowemi zajmuje
^  ^ ) W o d a "  *  -

-  -  alkaliczii8 
szczawa podługana^ z  

naszych pierwszych powag 
jakościow o naczelne miejsce.

Erna Goldmann 
H e n r y k  Kitn .er
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zaręczeni
Wadowice. Podhajce. i
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„Flirt" „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu
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s fe a , Ł .  1 5 .  864 8 26
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Skład fortepianów
W. BARABASZ i S p .

K r a k ó w ,  R y n e k ,  8 0 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy w iedeńskiej i berlińskiej.

W  l e d t ń ,  22 lipca i 899

i*

Renta austryacka papierowa . . . .
„ „ sri bnu

4 £  renta aostryacka złota . . . .
4 #  ,  „ koronowa . . .

„ węgierska słota . . . .
4% „ koronowa . . .
Akcje Banku aumro-węgienkiege . .

„ kredytowi..................................
Londyn ................................................
Marki..................................................
20-te M arkówki.................................
SO-to Frankówki.................................
Włoskie banknoty..................................
D u k a ty .........................................
Węgierskie Lo«. Preaii.we . . . .  
Losy tura kie
Akcye Anglokanku  ........................

„ Unionfesnku.............................
„ B an k re re in ...........................
, Laendoi b a n k a .......................
,  Kolei Lwowsko-Ozernłowieckiej .
„ . Południowe;
, „ Klbeth&l.........................
„ „ Nordbahn.........................
„ „ Sthatsbahn
. n * 'p to e ............................
.  Turecki! Tabaezno...................

Złr. ct. |

146 5>
lcO 30
l i t 25
100 20
119 05
96 55

911 50
383 10 
130[ 60
58 90 
11 }7 
9 65 

44! 45 
5 67 

lfil  - 
63 10 

161' 50 
3 11 50 
*7d| 25 
240 75 
2fc7 10 
75 25

269 60

Rublo
B a r  lim , 22 lipca 1899.

Banknoty austryaekie „ .............................
Krótki Wiedeń
Banknoty rosyjskie 

Warszawa .Krótka Warszawa .
4%it % Listy polskie...................
Renta w ło sk a .............................................
Akeye kredytowe austryaaMo........................
Ruble UltiBo . • • ........................

22 lipca 1899.
B ftrjtm  grf*wy • 
Oioi nafty • • * 
Pszenic* na jscied 
Żyt# na jesieć 
Owies na jesień 
Kururnlsi

*2.0 
344 -  
241 50 
111 51 
127, -

16. 76
1WJ 65
ale 03
216 80
100
94 __

238 281„
216 25

19 20
18 4 1

—
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p
p

h
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Cennik Izby handlow ej i prze­
m ysłow ej w  K rakow ie

i. dnia 22 lipca 1899 r., godzina 1 w południe.
wsi. austr.

f l

m

X

i
I. Walały.

Rabie papierowe . . .
Marł I niemieckie . . .
Frani i papierowe . .
20-to frankówki w złocie

II. U»ty Zastawna
f *  IMt- prem. Banku kip, 
4^J6 Listy zastawne Banku hip.

4*(i % Listy zastawne Banku kraj. 
4)6
1% Listy aast. gal. Iow* badyt

ziem. nieok......................   • •
4)6 L. saat. gaL T. kr siem 41-laWs 
4)6 L. iast.gal T W sń». W-lałnla

HI. DfcMiaays i f  
4)6 Salieyjskic obligacye propinac 
fm. pmy ■ krajowi z r. 1873 . 
4)6 Pośyeska kraje** * z r. 1893 . 
4 ) fsi-ezka miast* Lwewa . 
6)6 OUigaey* ksmun. Banku kraj.

.  • ,4)6 OMigaoyt ko’-cj*w« .

IV. laty.
Lssj miasta Krakewa . . 

■ .  Stanisławowa

V. Akays.
Akeye Banku kredyt, we Lwowie 

n n ijnat. ,  ,
» „ Gdie. dla band1- i
przemysłu w Krakowie . . .

Akcye kolei Karola Ludwika . . 
„ kolei Lwów-Ozerniewoo-Ja***

126 76 127 75
68 75 •9 10
*7 60 48 06

9 63 9 69

110
100 10

U l
101

96 50 97 60
100 26 101 i»

98 — re 60

8* 26 98 25
9* 25 98 2»
9* 50 96 Si

97 76 98 75
---- —

96 60 97 60
9a 60 94 50

101 76 102 76
:oo 26 101 —

97 25 98 25

27 27 76
66 —

372 — S82 —

2 0 . 2J7
210 50 211 50
286 — 288 60

(

i

f
Żacien środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Odaiisek. Środek ten otrzymany z od­
świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszuje, plamy wątrobiane, czerwoność twarzy i t. p., nadaje

cerze piękną białość- świeżość i delikatność. Cena_60_ęt. 1SM  u
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Ogłoszenie licytacji
fciagistrat stoł. kroi miasta Kra­

kowa rozpisują niniejszem lk-yta- 
oyę n a ;
a/ budowę kanałów betonowych

w ulicach: Garbarskiej Lubicz.
Rajskiej i Miodowej; 

b) budowę hali targowej na Pla­
cu A owym.

Do licytacyi wzywa się Stowa­
rzyszenie Budowniczych, jak ró­
wnież pp. przedsiębiorców, lub do 
wykonania przemysłu budowlanego 
uprawnionych majstrów.

Plany warunki i arkusze ofer­
towe oglądać można w biurze Bu­
downictwa ucejskiego w godzinach 
urzęduwych.

Otwarcie ofcit odbędzie się w biu­
rze Budownictwa miejskiego dnia 
25go  b. m. o godzinie 12ej w po­
łudnie. l r,:i7

Kraków, dnia 15 lipca 18^9 r.
Prezydent miasta:

O", frledielu.

•oooooooooooooo

j. M. KOSSOWSKI
w T a r n o w i e ,  ul. K rakowska

poleca swój 1406 3 12

Zakład fryzyerskl
znany ze s t a r a n n e g o  w ykonyw ania 
sw ych czynności, w zorow ej desinfekcyi 

i um iarkow anych cen.

0
o
o
o
oc
g

Zakład kąpielowy
u  H o t e l u  K r a k o w s k i m

w  S r a k o  w i e ,  
poleca świeżo gruntownie odrestaurowaną 
łaźnię parową, tusze, oraz kąpiele w wan 
naoh — dla pań w każdy wtorek i piątek 
■ ■ i godziny 2 do 6 wieczorem. — Zakład 
otwarty od 6 rano do 9 wieez. codziennie.

i 54 iu 34 4 n u d  n z i a n e k ,
m O O O O O O O O O O O O O m

W ogrodzie na pięterku
3  pokoje , przedpokój i kuchnia dla rodziny 
bezdzietnej lub starszego kawalera. 1488 2 8 

W d o u in  fr o u lo w y iu :
3  poffji; przedpokój i kuchnia na I. piętrze; 
3  pokoje, prsedpokój i kuchnia na II. piętrze. 

I  l i c a  P e d z l c l i ó w  \ r .  3 1 .

B O H E l t r .
Pierwsza pracownia mechniczi.a

W. Schindlera
w Krakowie, ul. Floryanska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
maszyn do nzycia, 

za k ła d a  dzwonki e lektryczne
i wyrabia i4 i l  3 62

specjalne maszyną do wrobów masarskich,
wogole WŁŁjatku* rttlwly w T.asrts I llc C łin n llŁ i
wchoiizące — i cdslaw... na czas oznaczony, po 

* cenach możliwie przystępnych.

/O O C < X X X X X X X X X ? v

*  Magazyn konfekcyt dziecięcej x  
x  LotU Korali X
A  K r a k ó w ,  u l .  L ir o d z lt a  3 1 .  A
X  Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
k k  dla chłopców i panienek, jak również 
Q  k a p e l u - s - . e ,  oraz b l u z y  d l a  Q  
A  d a m  J e d w a b n e ,  w e ł n i a n e  A  

i  b a t y s t o w e  u i a t y u k i  i k o -  
O  u m y  po nauoi niskich cenach.

Przyjmuje się wszelkie zamówienia.
^  653 *0 za

V J O K X X X X X X X X X O

Tylko przez krótki czas n  
w Parku Krakowskim

począw szy  
o t l  ś r o d y  l ! ł  -  g o  l i p c a  1 & 9 9  r .  

i  w  d n i n a stęp n e
W I S L K A .

SCHILLUK-NEGRÓW
K A R A W A N A ,

20 krajowców z Sudanu (Afryka)
mężczyźni, ktbigty i dzieci 

z u p r o d a k n j ą  s w o j e  o b y c z a j e ,  
ś p i e w y ,  t a ń c e  1 w a l k i ,

cićiz urządzjną zusiata w.eś tego ple­
mienia , Ula uplastycznienia nieznanej 

nam części świata.
Przedstawienia odbywać się będą o godz. 
3, 4, 5, 6, 7 i 8 po potud., także w nie­

dzielę o godz. II i 12 przed południem. 
Karawanę oglądać można od godziny 10 

rano. liftt 2 u
W stęp du Parku  30 c. Dzieci i wojsk, 

niżej feldfebla płacą 15 c.

T y i k o  3  z k r .
Najodpowiedniejszy 1382 2 6

Podarek świąteczny
(p a m ią tk a  p o  z m a r ły c h ! )

oac*
00

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dn;. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
Wlodeń, II., P ra ta rstra sse , 61 .

J  C H K Z E Ś C I I  L Ń S K IE  
T O  W A R Z . S R Ł Ł D l ’ D R Z E W A

majstrów stolarskich i bednarski ch
Stow. zarejestr. z ogran. poręką 

w  K r a k o w i e  
z a k n p n ie  l s p r z e d a je  w s z e lk ie g o  

r o d z a ju  id a te r y u ły  r z n ię t e .
Poleca P. T. Publiczności powyższy skład 

598 7 18 r > y  r e k e y a .

składające się z 5ciu pokoi, dużej 
nyży, przedpokoju i kuchni, pod 
L. 9 w Rynku głównym, I. piętro, 
nadające się taaże na interes, od 
1 października b. r. lub wcześniej 

do wynajęcia.
Wiadomość tamże. 1441 3 10

Fabryka Maszyn |
j B. KOSZYKj

w Tarnowie
•  dostarcza aparatów do oświe- 5
•  tlania gazem acetylenowym •
•  urządza całe oświetlenia. •
2  fc 1409 8 12 S
o— 000— 6660

Magazyn uniwersalny
firmy Kraków

poleca:

"TIR-

CO
9

r~~4

w bardzo wielkim wyborze, bez konkurencyl.
Cenniki illustrow.

wysyła darmo i opłatnie. 1340 4 22
L a w n - T e n n i s ,  

K r o  k i  e t y ,  H a m a k i .

i  E M  orzecimif i
t  do farbowania slwycn włosów w
|  wynalazku J u l ia n a  J ó z e f o w ic z a ,  |

f perfumiarza z Warszawy. a
Jest to najlepsza roślinna farba, którą mo- J  

S źna w przeciągu 10 minut ufarbować po- ?  
M siwiałe włosy na kolor c z a r n y , foru- W 
|  n a t n y ,  s z a ty n  i b lo n d . |  
m W Krakowie u firm : Reim I Spółka, a  
M J. Hanak, T. Wyskida i Fr. Zopoth — M 
^  we Lwowie u H. Leona. P
m Cena flakonu 1 z łr . 3 0  e t .,  flako- a  
M niki próbne 6 0  e t .  1166 6 12 W
ęj Główny skład: P
ą w Warszawie, Iłowo Senatorska, L. 2. ^

L. 3186. 1479 2 3

K o n k  n r * .
Zwierzchność gminna miasta Kęt

ogłasza konkurs na obsadzenie po­
sad : kasyera z roczną płacą 800 
złr. i kontrolora Z roczną płaca 
400 złr. przy kasie miejskiej. Po­
dania przyjmuje do dnia 15 sier­
pnia 1899 r.

Ubiegający winien się wykazać 
uzdolnieniem przepisanem rozpo­
rządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 20 maja 1898 r. 1. 25422 
Nr. 88 d. u. i r. kr. i winien zło­
żyć kaucyę w wysokości rocznej 
płacy.

Zwierzchność gminna.
Kęty, dnia 15 lipca 1899 r.

E u rm is trz : F .  Z a j ą c z e k .

Kto
chee przy kupnie -M _ E W E K

i lam pasów
oszczędzić sporo pieniędzy 33

niech zażąda 
najnowszych wzorów

od firmy 1219 5 6

Erstes Osideutsche Tapeten- 
Versandt-Haus

Gustaw Soblelslng
w Bydgoszczy

(Bromberg, Poznańskie)
dostawca książęcych domów. Rok zał. Ite8.

Przewyższają one szczególnie w tegoro­
cznej porze nadzwyczajną taniością i zdu­
miewającą pięknością wszelkie une, a i.a 
żądanie wysyła się je wszędzie opłatnie
Tapety naturell od 6 ct. za zwój. 
Tapety złote od 12 ct. za zwój.
•W  Przy zamówieniu pożądanem jest po­
danie ceny, w jakiej kto życzy sobie i

Zalecona przez Tow arzystw o lekarskie krakow skie

W o ó a  S e l t e r s ia
wyrobu naszego Zak ładu  fabrycznego wód mineralnych 
sztucznych, będącego pod kontrolą Komisyl 'przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego,
używ aną bywa w k atarach  p łuc i o sk rze li, wogóle przeciw  kaszlowi

z dobrym  skutkiem .
EM"* Cena flaszki w K rakow ie  16 ct.

Do nabycia w  ap tekach  i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece 
W e w iń r s k le g o .

0 K. RZACA i CHMURSKI w KRAKOWIE.

H arbata z Brodów!

H n r b n t a  a  B r o d ó w !

Od d n  en dawna zt s ie j dobroci I zapachu znan; prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

zbiorą majowego, poleca h a n a e l  58 59 0

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjzkiem.

1 funt „FaailllJaeJ“ bardzo d o b r e j ................................. złr. 1.40
1 funt ,,M»!ange de Metkau“ w oryg. opak., najlepszej ■ 2.50 
1 funt „laiperlnl“ cesarskiej, w oryginahnem opakowaniu 3.50 
1 funt y,0kru0hiw“ z najlepszych herbat kwiatv„yeh .  1.20
Znakomitej K»wy „Ceylsd“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.—

Hi

u s u w a

300CD000CXXXXXXXXX?2
k o n c e s y o n o w a n e  p r z e z  w y s o k ie  c. k. n a m ie s tn i c t w o  

CEBTTBALSE B I T K O  W Y W IA D O W C Z E  
ALEKSANDRA GUTOWSKIEGO w TARNOWIE

POŚREDNICZY w KUPNIE i SPRZEDAŻY MAJATKOW ZiEMSKICH WIĘKSZYCH W  
I m n ie js z y c h  r e a l n o ś c i , tudzież w d z ie r ż a w ie , f j

p o l e e a  O t i c y a l l s t o w ,  S l n ż b ę  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  R o b o t n i k ó w  K  
d o  f a b r y k ,  r o b ó t  p o l n y c h  i  K o s i a r z y .  1391 6 8 W

XXJOC3OOOOOCDOOOOCX3OOOC3O00a
J  e d y n y m ,  i s t o t n i e  d o b r y m

środkiem do wywabiania plam jest tylko

Plamy wszelkiego rodzaju znikają zupełnie bez prni..a u  i tarcia i bez uszczerbku dla matefyi 
lub barwy. Jedna próba przekona każdego, że P a s t a  R a g lc a  przewyzsza Yzeikle podobn- 
środki. Dostać można wszędzie za 20, 30 i 50 ct., lub wprost od uprz. włase. N. K o r iliiU e g o  
w W ie d u ln , I 4 3 , W a h -tn g e r s tr a s s e  A r. S S h . W K r a k o w ie  ma na składzie 
R o m a n  D r o h n e r , tudzież J ó z e i' H a n a k  i  S p ó ł . , n i.  S z e w s k a  5 . 1258 6 10

I  UlGDAłOWE OTReby

f l  im m  FIOłKOWEM
działają n a  skórę nadając 
elastyczność, piękny płeć i 

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują, zupełnieinydła i puder.

( W Y Ł Ą C Z N Y  W Y R Ó &

M. £Motseh$&a
m  WIEDNIU I. LUGECK N 2 3 . . 

naprowmcjji w większych jjl^ąg g ąd i prftnnciyL 641 5 10
• Am',-*

O d  r o k u  1 8 6 8  je s t w użyciu z na jlepszym  skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOLOWCOWE
n /próbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nletylko w Austro-Węgrzeeh, 
lecz także w Niemczech, F rancji, Rosyi, pańitwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka Jo usunięcia łupieżu z brody i głowy 
do czyszczenia i odwaniania skory jest lównież ogólnie użnany. — B e r g e r a  
m y d ło  sm o ło w c o w e  zaw ora 40°/, sm o k o w ca  d r z e w n e g o  i wyróż­
ni- się znacznie od wszelkich innych mydeł sJiołoweo.ryeh. By się o c h r o -  
n ić  przed f a ł s z o w a n y m i , należ; ńą lać wyraźnie B e r g e r a  m y d ła  
sm o ło w c o w e g o  i uważać na ta k i, jak obok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  c ie r p ie n ia c h  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo­
łowcowego używa się skutecznie

B ergera my dla Mnołowcowo-oiarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  sm ołow C u w e do usunięcia wszeikiuh N IE C ZY STO ŚC I 

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrói nane m y d ło  d o  m y ­
c ia  i  k ą p ie l i  dla c o d z ie n n e g o  u ż y tk u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

B ergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka kaidego gatunku 35 cnt. z opisem uiycia.

Z inny h le c z n ic z y c h  i  k o s m e ty c z n y c h  m yti e ł  B e r g e r a  poleca się na 
stępne, zasługujące na uwagę: W yd ło  b e n z o o w e  dla udelikatnienia cery ; m y d ło  b o ­
r a k so w e  przeciw wypryskom; m y d ło  k a r b o lo w e  do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odwaniające; B e r g e r a  ig l iu  ‘o w e  m y d ło  d o  k ą p i e l i  i  ig l i -  
w io w , m y d ło  t o a le t o w e ; B e r g e r a  m y d ło  d la  m a ły c h  d z ie c i  (4 8  cnt.)

B ergera mydło petrosnlfolowe
przeciw czerwoności twar/.y, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry ; m y d ło  p r z e c iw  
p ie g o m , bardzo skuteczne; m y d ło  s ia r k o w e  pizeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
m y d ło  ta n n in o w e  przeciw poceniu nóg i wypad unu włosów.

B  e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. CenaJSO ct. 
Względem wszystkich innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposób użycia- Należy 
żądać zawsze m y d e ł  B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające st u! u.

S k ła d y  w Krakowie mają pp. aptekarze : W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski,  E. Heller ,  Rosenberg, EodsIanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki,  K. Jahr; 
w Wieliczce B. Micz/ński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J- Sokalshi, L. Frauenglas, Niesio­
łowski ; w Rzeazowle A. Karpiński; w Nowym Sącza R. Jakubowski, W. F ilipek; w Starym Są­
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. W łocki; w Ośwlęolmle A. Polaczek; w Żywcu D. Matu1 a, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Maeudziński; -lalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 701 16 24

Adwokat Dr. Dawid w Nowym Sąezu
poszukuje 1505 2 3

rutynowanego koncypienta.

Dwie kamienice
w Krakowie w najlepszem miejscu , w pobliżu 
piantacyj położone, w r a z  z  p la c e m  b u ­
d o w la n y m  — są  a w o ln e j  r ę k i  d o  
s p r z e d a n ia , lu b  n o  z a m ia n y  n a  
d o b r a  w K r ó le s t w ie  P o l s k ie m .

B liż s z e j  w ia d o m o ś c i  n a  z l e l i  D r-  
W ła d y s ła w  L i s o w s k i , a d w o k a t  w  
K r a k o w ie  p r z y  n l ic y  W is ln e j  p o d  
Y r. 8 , p ie r a s z e  p ię t r o .  1490 2 3

Mieszkania do wynajęcia!
Na tak zwanej „Sikorówce“ w Kalwaryi, ó 

minut od siacyi kolejowej „Kalwarya“ — są do 
wynajęcia wra,. z ogródkiem na lato lub na czas 
dłuższy 2 mieszkania, z których każde składa 
się z 2 pokoi i kuchni, jedno za 12 , a drugie 
za 9 złr. miesięcznie. — Naleźyiość uiszcza się 
z góry. — Bliższych wiadomości udziela K o n ­
w e n t  B r a c i  M iło s ie r d z ia  w Z e b r z y ­
d o w ic a c h . 1491 2 3

Kompletne wyprawy kuchenne
poleea 809 lu4 0

W . Hal&ki
w  K r a k o w i e ,  S u k lo n n io m ,

handel żelazny.

L o d o w n ie  p o k o jo w e , 1332 i i  50 
n a m o c z y n . m a s z y n k i  d o  lo d ó w ,  
K o m p le t n e  w y p rą  wy k u c h e n n e  

  i  d o m o w e
poleca po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

J ó z e f  S O H M I B r D L I J W G ,  
Handel Towarów Żelaznych i Nc.ymbergskich 

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15.

Subiekta fryzyerskiego
p***yjiiiie F erd j nand Zim m er 

w Przemyślu. 1503 2 3

Starostwo w Myślenicach
przyjm ie natychm iast d y e W y m i z a ,  
w praw ionego w k o n cep c ie , z płaca 
m iesięczną 40 złr. P ierw szeństw o dla 
em erytow anych urzędników  adm in is tra ­
cyjnych. —  Zgłoszenia z d o k u m en tam i: 
Starostwo Myślenice. 1504 2 4

R e n g l o t y
do zaprawy, w ysy ła  w  5 klg. ko­
szykach po 1 złr. dO c .  o p ł a t u  : e 

A.. Hoffmann,
1492 2 3 Nyiregyhaza (Węgry).

Zairanicziiy kapitał
poszukuje nmieszezenim juko po­
życzka na dobra, domy czyn­
szowe, fabryki i zakłady prze­
mysłowe w całej A ustryi, p o d  bar­
dzo przystępnemi warunkami, 
dalej sfinansowania Towarzystw 
akcyjnyeli, kolei wleynaluyela, 
kopalń 1 przedsiębiorstw laso- 

wyćli.
Listy i zlecenia przyjm uje Sekre­

tarz Syudykatn I r .  Joseph de 
Jessenięe, Parts, N. 75, rue dn 
Fanbonrg fen. Heniu. 1450 8 10

I C  M A T K I
jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe , nie kupujcie ple-r ■ ■ B mW
cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem
pluskiew. Kupujcie tylko hygieniczne wózki, dające się ustawić’ i f f l w
do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można myc, i p a -  A
tentów remi koszami z metalu. Polecane przez powagi Irkemkii '"Największa 
ezystość. Baidzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie. 487 51 0
L. Baumann, c. i k. właśc. przyw ileju, WiedeA, VI/2, Mihergasse 6.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed liehemi naśladowaniami.

12l»0 6 I?Lin drnclanycb l konopnych
do wszelkich celów  po cenach konkurencyj. dostarcza  fabryka

Karola Wałkowińskiego P ę d z ł e h ó w  N r .  I B .

Z m i a n a  l o k a l a .
Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności

„ I V  L A S  V I  P O T I O i  “
w  K r a k o w i e

S t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z o g r a n i c z o n a  p o r ę k ą ,
p r z e n io s ło  swoje

B I T J R O
przy ul. Floryańskiej Nr. 5 do domu ISr# 4 5  przy

tej samej ulicy.
Jednocześnie zawiadamiamy strony interesowane, że p o d n i e ­

ś l i ś m y  stopę procentową o d  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  na

51j2°io (pięć i pół od sta)
od dnia 1-go lipca 1899 roku;

Tak dotychczasowe, jak i nowe w kładki oszczędności
będą tedy od dnia 1 lipca 1899 r. oprocentowane wedle 5 1 / a ° / « .

P r o c e n t  od wkładek oszczędności obliczna się od duia 
wkładki do dnia zwrotu.

Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych
fnndnszów bez potrącenia wkładającym.

1417 5 8 Dyrekcya.

Ważno d la  lekarzy, szpitali I  osób prywatnych.
6 złotych meu<*li. T e r m o p l i o r .  Medal państw., oeerwon. krzyża 1898.

T k n - m n n h n i1 r|n  m lo lr9  d ’ ? rzania utrzymania ciepłem mleka dła dzieci, 
I i l B r i l i U y l l U I  UU ID  P M  lekarstw, wód mineralnych i innych napojów.

Jednorazowe zakupno, 
n ie  n i s z c z y  się przez 

użycie.
Ma się spokój w nocy. 

Flaszki me pękaią. 
Cylindra można użyć także 

do ogrzewania łóżka 
lub

wózka dziecięof go.

układ gumowy
na suche i wilgotne układy, przewyższa wszelkie dotąd używane kompresy, okłady, kataplazmy- 
Pizez pierwsze powagi lekarski« korzystnie oceniony. Jakość gumy najlepsza, odświeżanie masy 
nie potrzebne. Przez 7 godzin jednako promieniejące ciepło stosownie do wielkości kompresów.

Termoforowe naczynia na wodę utrzymują wodę przez e —9 godzin ciepłą be* palenia. 
P r z y r z ą d y  d o  m ię s ie n ia  i  a p l i k a c y i ,  t e r m o fo r o w e  f la s z k i  z  c ie p łe m ,  
te r m o fo r o w e  n a c z y n ia  d o  n o s z e n ia  p o ż y w ie n ia ,  n a c z y n ia  s to ło w e

w s z e l k i e g o  r o d z a j n .  1291 6 «

usterreichische Ungarische Thermophor-Unternehmung, Wien, IV., Wiedener Hauptstr. 6.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: iAN KLIMKIEWICZ, Lwów, ul. Akademicka 10.

Od 8 do 10 godzin ciepłe 
m leku bez palenia.

We dnie i w nocy, w po­
dróży i na przechadzkach 

zawsze ciepłe mleko. 
Mleko wcale się nie psuje 

i nie kwaśnieje.
Nie potrzeba ponownie 

napełniać masą.

Termoforowy
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N A JL E P S Z E  H Y G TE N IC Z N E

Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 39 63 O
H e i m  i S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

Kadzwycza)
korzystna sposobność!

Przedsięb iorstw o p rzem y sło w e, przy­
noszące do 2000 złr. rocznie — z p o ­
w o d u  w yjazdu właściciela .itst do n a ­
bycia za 35<JO złr. —  Zgioszenia pod  
F .  P .  poste restan te  K r a k ó w ,  za 
okazaniem  kw itu inseratow ego. 1482 3

W  W o O o c I ą i T ^
tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 

pierwszy koncesyonowany instalator

K aro l MarfcuS}
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  1 8 .

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części ss/adowe do wodo- 
ciąyów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na s k ł a d z i e  utrzymuje w  w ie lk im  

_________  w y b o rn e . 1447 :> 51 ^

W Jarosławiu
J f .  Skład towarów drobiazgowych,
przyborów  do krawiecczyzny, szycia 
i haftu, oraz perfumeryi i wyrobów

galan tery jnych  1446 2 5

I6 W S K 1 I
p o l e c a  s i ę .

^ e l k i e  Kf' .
I s T  ^ Bicniozne i t y  BUn,P-

. .> eh cenach ; L 0a^ aii -

A s  WKr»kowie.beibifL:Ce0aiJ f 'e- 
"“Co"°i>łafn/0.

1341 4

W A Ż N E  D L A  PP . S T U D E N T Ó W !
F a b ry k a  C Z A P E K  patentowanych  

L. Mannę w Krakowie, ul. Floryańska L. 13,
poleca pp. Studentom „ N o w o ść * *  c z a p k i ,  na które otrzymała już trzeci 
patent. Dotychcza&owe czapki były z podkładami z papieru lub tektury, 
przez co po zmoczeniu traciły formę i były ciężkie. Nowe patentowane są 
nieprzemakalne, lekkie i nie tracą formy nawet wtedy, choćby były zmoczone 
w wodzie przez dobę. — Na moje patentowane czapki daję roczne poręczenie. 

1207 7 10 Ż poważaniem £ ■ .

K. Zieliński i MECHANIK S
K r a k o w i e ,  R y n e k  3 9 ,  l i n i a ,  A_-D

poleca swój obficie zaopatrzony sk ła d  wszelkiego rodzaju 
w y r o b ó w  o p ty c z n y c h , jakoto: barometrów, ciepło­
mierzy lekarskich i t. p . , baterye I aparaty elektryczne 

lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne.
Lornetki teatralne od ł  złr., polo we od złr. 650 wra*. z futerałem i paskiem. — Oamary 

A niklowe od złr V25, penzner od zł. 1-50. — Utrzymuje w znacznym wyborze s z tu c z n o  A 
[ o c z y  lu d z k ie .  — U r a p lio p n o n y  oryginalne amerykańskie po 45 z łr . , 85 złr. ! 

i 100 złr.; cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 1 25. 1428 4 0

L. 74124 ex 1899. 1477

Heima Meidingerowskie piece
wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

H -  b e i m , #
1 i^ o ń -D ó b lin g  

i I., Kohim arkt Nr. 7.
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof.

f  atenty wc wszystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
Najlepsze regulacyjno i wantyl. 

piece do napełniania.
Do mieszkań, szkół, biur itd 

całkiem skromne a gustowne, 
uowolnie długo można palió 
koksom, do 24 godzin trzymują 
^iepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.
Ibh» alan,e W!!111 pokoi tylKo 
Jedny* Piecem.

, o c ® w a g o n o w e .

p i e c e  H e n t i a .

T m e i d i n g

; l f e n . H

MEIDINCEROFEN

kominki niszczące dym.
Napełnianie bez hałasu Przy 

usuwaniu popiołu i zuz*1 nie 
ma kurzu. Bj oczyścic i  kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 

9 nie rozbierając pieca.
.Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 

nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa, 
dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte, 

kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.
„ H e i m a * *  

p I e « e  m e i d i n g e r o w s k i e ,
O strzegą

przed naślado­
wani ami, z wra­
cając uwagę na 
znak ochronny,

S w iczekbJ.ieea.°dla,ly na wewnętrznej stronie

kaloryfery nl«*CxącB dym.
CENT A L OPALANIA wszelkicn systemóWa
Suszarnie do c e t ó w ^ ^ o w y c h  i gogpod, r. 

Prospekta i cenniki za darmo I opłatn|e.

?a Pośrednictwem każde) księgarni nabyć mo
 ̂ dziecko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
nadwątionym systemie nerwo- 

Dziełt wym 1 płciowym.
pojaw* ,ł°> odznaczone najrrodą pieniężną,

PrzesYłl^ w 30 wydaniu. 
kacL li/t w kopercie za 60 ct. w znacz- 

p  toWych. 188 30 52

Ur* RSber, Braunschweig.

O b w i e i z c z e n i e .
Na zasadzie cesarskiego rozporządzenia z dnia 17 lipca 1899 r. 

Dz. u. p. Nr. 120 w przedmiocie częściowej zmiany ustawy o opo­
datkowaniu cukiu podaje się do powszechnej wiadomości co następuje.

Cukier wskazany w § 1 , 1. 1 ustawy o opodatkowaniu cukru, 
który przeszedł już do wolnego obrotu i jako taki, lub też w towa­
rach zawierających znaczną ilość cukru (także w półfabrykatach), 
znajduje się w dniu 1 sierpnia 1899 r. w krajach, dla których po­
wyższe cesarskie rozporządzenie ma moc obowiązującą, podlega do­
datkowemu podatkowi w kwocie 12 h. za kilogram wagi netto.

Do tego podatku mają być analogiczne stosowane przepisy, od­
noszące się do opłaty konsumcyjnej od cukru.

Gatunki towarów zawierających cukier, które podlegną dodatko­
wemu podatkowi, jakoteż przeciętna zawartość cukru tych towarów, 
którą przyjmować się będzie do obliczenia dodatkowego podatku, 
oznaczone zostaną rozporządzeniem wykonawczem.

Wolny od dodatkowego podatku jest cukier, który sam, lub też 
w towarach cukier zawierających, a podlegających dodatkowemu po­
datkowi, znajduje się w ilościach nie przekraczających razem 20 ki­
logramów, jeżeli jest w posiadaniu osób trudniących się handlem 
lub sprzedażą cukru, lub towarów cukier zawierających , albo też 
przemysłem, w którym używa się cukru w ilościach nie przekracza­
jących razem 10 kilogramów, jeżeli jest w posiadaniu innych gospo­
darstw uomowych.

Kto w dniu 1 sierpnia 1899 r. posiada zapas cukru lub towa­
rów zawierających cukier, a podlegających dodatkowemu podatkowi, 
wynoszący razem więcej niż 20 względnie 10 kilogramów, jest obo­
wiązany ilość tego cukru, tudzież miejsce i lokal, w którym jest on 
przechowany, oznajmić w czasie od 1 sierpnia 1899 r. do włącznie 
3 sierpnia 1899 r. organom skarbowym do tego przeznaczonym.

Osoby trudniące się handlem lub sprzedażą cukru, albo też prze­
mysłem, w którym używa się cukru, obowiązane są oprócz przypad­
ków o których mowa w § 27 ustawy z dnia 20 czerwca 1888 r. 
Dz. u. p. Nr. 97 przez dni 60, licząc od 1 sierpnia 1899 r. co do 
swych zapasów cukru wymienionego w § 1, 1. 1 — o ile zapasy te 
nie należą do ilości wolnych od dodatkowego podatku — wykazać 
się z nabycia, względnie wykazać zapłacenie dodatkowego podatku 
lub podwyższonego podatku konsumcyjnego.

Osobom obowiązanym do uiszczenia dodatkowego podatku, które 
ze względu na swe stosunki majątkowe nie mogą zapłacić podatku 
tego zaraz, może administracya skarbowa dozwolić odpowiednich rat.

Administraoya skarbowa jest upoważniona przyzwolić ułatwienia 
przy badaniu zapasów cukru podlegającego dodatkowemu podatkowi 
a znajdującego się w towarach zawierających cukier.

trdyby kto zaniedbał wnieść przepisane oznajmienie znajdującego 
się w dniu 1 sierpnia 1899 zapasu cukru, lub jeśliby rzeczywista 
ilość w porównaniu z ilością oznajmioną okazała się większą o więcej 
niż o 5°/0> podpadnie karze w wysokości cztero do ośmiokrotnej 
kwoty ukróconego lub na ukrócenie narażonego dodatkowego podatku.

Inne nieprawdziwe podania w oznajmieniu, które nie odnoszą 
się do ilości cukru karane być mają grzywną porządkową 4 — 40 K.

Niewykazanie się z nabycia, wględnie nie wykazanie opodatko- 
wan, i karanem będzie grzywną w wysokości cztero- do ośmiokrotnej 
kw oty dodatkow ego podatku  przypadającego od tej ilości o u k ru , co 
do której nie dostarczono w ym aganego dow odu.

C l. k .  k r a j o w a  D y r e k c y a  s k a r b u .

Lwów, w lipcu 1809 r.
r k o r y t o w s k i .

Żelaznych Kas ogniotrwałych
p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h  o d  z ł. 
50*— d o s ta r c z a  A g e n c y a  h a n ­
d lo w a  8 . B I N Z E R , K r a k ó w , 
u l ic a  F a ń s k a  N r. 1 1 . 8>u 30 40

k o n c e s y o n o w a n y

Zakład wyrobów betonowych

A .  K L E I N B E R G ,
Kraków, H otel „pod Różą“

poleca

swój SPECYALNY Skład
Aparatów i przyborów fotograficznych.

Ceny bezkonkurencyi! -w*
Przyjmuje również płyty do wywoływania, 

retuszowania i kopiowania po cenach 
bardzo niskich. 1002 16 20

ŻEGIESTÓW w Galicyi nad POPRADEM
kolej, poczta, telegraf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelazista. — Fora Kąpielowa trwa od dnia 30 
mai *  do końca wrzeSnia. —  Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne

i popradowe. 1008 20 20

WODA 7 F Ś 2 I F Q T n \ A / Q l f  A  z n a jd u je  się we wszystkich wielkich 
■ T W f - i  C U U I L O  I U  f f  O H M  składach wód mineralnych.

Lekarz ordynujący l>r. Edward Briihl.

T a r n o w i e ,
poleca Szanow. Publiczności swoje wy­
roby, jak o to : P o sa d zk i c e m e n to w e  
d o k o śc io łó w , s ien i, K orytarzy , 
sta jen  i  t. d., d a ch ó w k i fa le u w a -  
n e  cz er w o n e  lu b  czarn e, r u r y  
b e to n o w e  o w s z y s tk ic h  p rzek ro -  
jaoh , k ręg i s tu d z ien ., s tu d z ien k i 

m u ło w e .
Podejmuję się urządzania oraz 

przeprow adzania całej kanaliza- 
cyi według podanych planów 
Polecając swój zakład łaskawej pamięci 
P. T. Publiczności, proszę o liczne za­
mówienia i kreślę się z poważaniem
1421 3 5 K i c h a ł  M i k o ś .

Na żądanie wysyłam cenniki.

Franciszek Cembronowicz
MAJSTER SZEWSKI

Kraków, Rynek gł. ja,
przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie I meskie, robiąc tako/we z do­
brego materyału i po cenach zniżonych,
począwszy od złr. 3'50 damskie buciki, 
od złr. 4'50 męskie, a buty od złr. 9 50 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kalosze do naprawy. 178 39 0

Dr Nieć, Franiczević i Paviczić
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g*!. L .  2 5 ,

polecają swoje H6i 8 o

znane z dobroci Wind Wyspiańskie białe i czerwone
Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką, 

Koniaki i Wina szampańskie węgierskie,
oraz

znakomitą oryginalną, 1 T F K R A T K  chińską. 
Wysyłka na prowincyę transito.

C e n n i k i  f r a n c o  i  b e z p ł a t n i e .

U  Z ap row ad zen ia   --------

rządzeń osuszających
z patantowanami przyrządami do osuszania powietrza

Orkan'?9 9
„ o b k a i f

w fabrykach 
najrozmaitszego rodzaju 

podejmuje się

Ł u f t > T r o c k n n n g u a p p a r a t - A . > U .
W i e d e ń ,  V I I I . ,  L a n g e  a a s s e  2 5 p ,  972 20 52

Wyborną lemoniadę
dają tylko Marsznera

b u rzą ce  c u k ie rk i lem oniadow e

z powyższym znakiem ochronnym. 
F a b r y k a  w sc h o d n ic h  c u k ie r k ó w

A. M A R S Z N E R A
k r ó l .  W  i n o l i r a d y  „ P l z e n k a . ”

Wszędzie do nabycia. Odzie nie ma hurtownej 
sprzedaży, wysyłam opłatnie 100 zwojów za 7 

złr. za zaliczką lub za gotówkę. 1374 7 10

majster 
rzeźbiarsko - kamieniarski

z K r a k o w a  
w Tarnowie

przy ul. Panny Maryi,
podejmuje się wszelkich robot w za­
kres kamieniarstwa wchodzącyoh — 
jako to : robot budowlanych, kościel­
nych , ołtarzy, po»aozek z marmurów 
krajowych i zagranicznych, pomników 
z olosów wszelkiego rodzaju, z mar­
muru, granitu, senitu i labradoru, oraz 
odnawia pomniki kościelne i ołtarze.

1407 Ceny nmiarkowane. 3 12

X
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Magistrat podaje do powszechnej 

wiadomości, że gmina miasta 
Podgórza wydzierżawi w 
drodze licytacyi publicz­
nej na lat p ięć, począwszy 
od 2 stycznia 1900 r. do 2 sty- 
stycznia 1905 r. prawo pro­
p in acji, tudzież prawo po­
boru opłat gminnych od 
napojów proplnacyjnych.

Pisemne, należycie ostemplowa­
ne i opieczętowane oferty można 
wnosić do dnia 31go lipca  
1899 r., do godziny l2ej w po­
łudnie, do Prezydyum Magistratu.

Wadyum wynosi 4.462 złr. Li­
cytanci obowiązani są dołączyć do 
oferty kwit na złożone wadyum.

Bliższe warunki można przejrzeć 
w Magistracie, lub je nabyć za 
zwrotem kosztów druku

Dotychczasowy czynsz dzierża­
wny wynosi 44.620 złr.

Z Magistratu miasta Podgórza,
dnia 26 czerwca 1899 r.

Z poręcz, prawoziny Gharent destylat winny

Koniak leczniczy
wielkiej destyiarni i właścicieli winnic ® 

Jules Laine & Co. w  Cognac.
Główny skład: D r  J a n  L a m a t s c h ,  apteka „pod św. Trójcę"

w  W i e d n i a ,  I V . ,  H a a p t s d r s s s e  N r .  1 6 .
Ten leczniczy koniak dostaje się do handlu w naturalnym jasnym stanie, jest więc 

ten destylat winny, k o n i a k  w  p r a w d z l w e m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i a ,  b e z  
s z t u c z n e j  d o m i e s z k i  z  f a r b y  l n h  w a n i l i i .  1400 3 6

Maszyny do b A C T an is
trawy, koniczyny i zboża

M a s z y n y  k O S Z D D i a
z odsuwacz. 1 wlązacz wsnopy

Odwrotnlce. .. e l a n a
Grabie S la D a

umożliwiające bardzo wielką oszczędność na pracy, czasie i pieniądzach,
ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze kukurudzy, 
młockarnie, kieraty, m łynki do czyszczenia zboża,

tryery, p ług i, w alce, brony — 
najlep. słow niki Ph. Mayiarth & 0o's
nowe 8?0- A n r i r n l o * *  (system przesuwani kół) 
rządzone l l /U la  do wszelkich nasion i roz­

maitych ilości siewu, bez zmiany kół, na grunta górzyste 
i równiny, bardzo lekko cnodzące, niezmiernie trwałe, po 
nader niskich cenach wyrab.a I dostarcza z poręczeniem 

w najnow., wybornej, za najlep. uznanej konstrukoyl,
F*łi. Mayfartłi & Co.

ces. król. wyłącznie uprzywilejowane fabryki rolniczych maszyn, 1286 3 6
w  W I E D N I U ,  1 1 1 ,  T a b u r s t r a s s e  N r .  7 1 ,

o d z n a c z o n e  p r z e s z ło  4 0 0  z ło t e n i i ,  s r e b r . i b r o n z . m e d a la m i.
Obszerne katalogi i liczne pisma z uznaniem za darmo — Zastępcy i odprzedający piżądani.
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0d lat przeszło 35 w stajniach nadwornych, w większyoh stajniach wojsl^^ob i cywilnych uży­
wany w celu wzmocnienia i przywrócenia bił po wlelkloh trudaeh, wr tWkoL ? 8
ścięgien itd nadaje koniowi zdo| " ^ / ft0pte7 ebl t ^ e T y i UAustro-Węgier. -  S k ł a d  g ł6 w n y “  znakiem ochron, dostać można w każdej aptece i a j  .
FRANCISZEK JAN KWIZDA, c. I k. ausfr. w§g„ król. rum. i ks. bułg. dostawca nadworny, 

aptekarz cbwodowy, KORNEUBURG pod WIEDNIEM. i . 126 9 ó

Osobliwości z chemicz. laboratorium kosmetyków 
Dr. Roberta Fischera

d o k t o r a  c h e m ii  i  k o s m e t y k a ,
Wiedeń, I., Habsburgergasse 4 , II. p.

' ^  Środek do lepienia włosów
( E i p i l a t o i r e ) .

K ło s y  n a  tw a r z y , r ę k a c h ,  r a m io n a c h  itd .
tęp: się drogą ehemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia­
jący bólu skutek powolny, ale niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa­

niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.
, O e n y  o  s  o  Ta  1  i  w o  ś o i :

b r ó d e k  t ę p i ą c y  w ł o s y  (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze­
szkodzenia ponownemu porostowi, mały f la k o n ....................................złr. 5"—

_  . _  wielki f la k o n ..................................  „ 10’—
r a s t a  ( A e ln t )  do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion

i t. d., kaw ałek................................................................................................ I- —
K r e m  p r z e c iw  |> ie g o m , s ło ik ...............................................................................  2‘—
O *on , w wodzie uwięziony, flakon ( /„ l it ra ) ...................................................... .......  I 25
W o d a  b l o n d  (blondeur), flakon (’/, Htra) • ................................................. .......  3"—

materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr.
I‘20 do złr. 3’— i .................................... .......  5 '—

F u d e r  E m a i l  , puder na dzień , 3 odcienia, karton z r ó ż e m ...........................„ 3 "  —
karton bez r ó ż u ....................... .......  2'—

W o d a  V e n u s  do osiągnięcia pięknej czystej cery, 1 f la k o n ................................... . 2 —
ś r o d e k  przeciw czerwoności nosa, k arton ......................................................................  2 '—
K o s m e t y c z n y  p i a s e k  k w a r c o w y  do usunięcia trądzików . . . .  „  I '50

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów obej­
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia w< wszelkich sprawach kot..ieiy- 

cznych za darmo, także listownie, 804 8 18
W ysyłka tylko za zaliczką.

Dostać można w  K r a k o w ie  w aptece M . F r o n ia ,  Rynek główny Nr. 13.



6 Nr. 166 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 23 Lipca 1899.

U lica Ferdynanda Nr. 32  
vis-a-vis ,P latteis.“

A dm inistracya i  m agazyny  
ul. W ładysław a 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a l k a (< a ż  d o  o r y s l n a l n y c h  r i a s z e k  K i n g s t o n .

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 83 0

Uczeń V. klasy gimnazyalnej,
znalazłszy się nagle bez utrzymania, 
poszukuje lekeyj na czas wa- 
kaeyj za wikt lub mieszkanie. Adres 
pod: J . L . w Administracyi „Nowej 

Reformy." 152S 1 3

Kart pocztowych z widokami
arlyslycznie wykonanych według każdej 
fotografii, szybko i taniej

niż za granicą dostarcza
H enryk Frist, braków ,

ul. F lo ry ań sk '1 39. 1493 l iu

STRZELBY,
miękko bijące śrutówki, przyprowadza 

możliwej ostrości strzałów, jakoteż 
Trylówki, h,xpressy i wszelką broń ku- 
'ami strzelającą reguluje z największą 
fachową dokładnością 1524 i 12 

w a rs ta l  r u s z n ik a r s k l
Szadkowski i Kopaczyński, Lwów,

p la c  B arnard yn ski 1. ^
t f y y y y - i r y y y y y y y y

Zakład art.-litograficzny
pod firm ą 1532 1 20

Andrzej Andrejczyn
Lwów, ul. Batorego L. 11, 

rog ul. Paóskiej,
Odznaczony edaiem na wystawie kraj. 1894, 

w ykonyw uje wszelkie roboty  w  zakres 
litografii w chodzące. — Zakład zao p a ­
trzony  w doborow e siły artystyczne 

i m aszyny pospieszne.

„ E x s ic c a to r “
d e  R l t t e r

znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie Inne środki ochronne. 1000 do­
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarczał Broszury za darmo.

Kantor: W l e a e ń ,  X IX ., P a r k g a s s e  l o  (dom własny).
Zastępcy poszukiwani. 1509 80 36

STle ma Ju* grzyba, drzewnego, ani wilgoci _rre ui Ow.

Kubki do podróży
papierowe, gumowe
i metalowe składane. 

Flaszki 
do podróży.

Necesery do podróży 
Rzemyki do oodróży.

Poduszki
podróżne

do wydymania,
sa ty n o w e , pluszow e 

i skórzane.

Wanny i Miednice 
podróżne.

Ś ro d k i k ą p ie lo w e  
lecznicze.

Lakiery, 
kremy 

i Pas ty
do odnawiania i od­
świeżania żółtych, 
zielonych i czarnych 

bucików.

B E i m  i  S P Ó Ł K A
R ynek L. 37, K r a k ó w ,  lin ia A.--B,

p o le c a j ą  n a  s e z o n  le t n i  p o  c e n a c h  n ą jta ń k z j  c u :

Perfumy i Wodę kolońską. 
Mydła, Wody i Pudry toaletowe.

P r z  j  l » o t ~  d o  g o l e n i a ,  
•środ k i k o s m e ty c z n e  

I różne inne Artykuły I Przybory 
toaletowi

O pal, Faraao lln , Benzoil na- , Aphanla on, 
Benzyna, Mydełka z „róią<< i różna Inna 

środki do czyszczenia sukien z plam.

Kule i Kregle. 
Krokiety.

Lawn-tennis
Rakiety, Prasy do rakiet.

Lodownie do robienia 
lodów.

Aparaty do robienia wody 
sodowej.

Lakiery
na kapelusze. 

F A R B Y
do farbowania materyj.
Farby do piór.

Mydło „Maypole"
do f a r b o w a n i a  

materyj.

Plasterki na nagniotki Meisnera i Wasmutha.
Plaster dla turystów „Lasera.**

,,C lavetnyl“ tynktura na nagniotki.
Hamaki dla dorosłych 

I dzieci.
Balony i Piłki gumowe.

Przyrządy glmnastycz. 
ogrodowe.

Huśtawki ogrodowe.

P r z y b o r y  d o  r y b o ł o w s t - w a . 1012 12 0

Czepki i Kapelusze
do kąpieli.

Pantofelki kąpielowe.
A p a r a t y ,  T a i m y ,  

Rękawiczki 
i Gąbki do nacieran ia  

ciała.
„ S m e l l M

p re p a ra t do kąpieli.
Pastylki 

z leśnym zapachem 
do kąpieli. 

Ekstrakt perfum 
w pastylkach 

do rozpuszczania 
w wodzie 

fio łkow e, konw aliow e, 
rezedow e, hiacentow e, 

bzow e itp.

P U D E 3 R K S I Ą Ż Ę C Y  J A A  I H I A T O H  I C K ,
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienieznego upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 et , całe 1 złr , z ła­
będzikiem 1 złr. 50 et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, mał- pudełko50 et 

po 70

— ------— p. W ~ * —---O "  v ł
;. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i nrun 
O et., większe 1 złr. 20 et., z łabędzikiem I złr. 60 et 1210 3 0

LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Ryneit L. 2 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24.

ta.nd.el Paple:r u

REGESTRA GOSPODARCZE
zastosowane do viękaz. i mniejszych 
obszarów rolnych , ułożone w « gzeeh- 
stronnym kierunku : bardzo prakty­
czne — własnego nakładu i w cenie 
umiarkowanej — polecają 1228 19 20

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie, ul. Wiślna L. 11

Ikłacl Tapet
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Z A W I A D O M I E N I E .
Niniijhzeui mam zaszczyt Szan. Panów C y ­

k l i s t ó w ,  iż przyjmuję wszelkie naprawy

rowerów.
Powierzone mi naprawy wykonuję starannie 

I gruntownie na czas oznaczony jak najpun­
ktualniej, po najprzystępniejszy^ uenaoii, r “ zac 
za doborowy materyał. 1262 12 24

Kazimierz Kosobudzk1,
Kraków, ul. Stolarska 6, na parterze.

Piękność niezawodną
otrzymuj się przez użycie K r e m u  tw  o m o ­
w e g o  X. W U n le w s k le K * ,  nory w prze­
ciągu kilku dni umtw* plagi lisTaje wągry 
I wtzelk e wyrzuty, czyniąc pTW n tęo ą , bisu..

W  K r a k o w i e  skład J Wisniewsi.., fatra- 
dom 7 , dreguerya; w e  L w o w i e : Friarieh 
i B n  !oek, ulica H. tmańska Nr. 4 ; w  a ło -  
e t iu l : Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabia., uprasza się wyraźni* sąd* 
.Aren Jak oba Wiśniewskiego, magistra farma- 
eyiu. S ł o i k  0 0  c e n t ó w .  35 75 0

y t M A O  t W A O  W >i 0 = 0 1 4 ^ ^ 0 :.

i Pracownia wyrobów mosiężnych, 
metalowych i cynkowych

Stanisława Szulikowskiego
Lwów, nl. Gródecka 69,

wyrabia wszelkie przedmioty, ja- 
_ k.Qto: pipy do gorzelni i browa- 
^  row, młynów parowych, do łaźni 
A i łazienek, armatury do kotłów 
“ parowych, pompy, panewki, (la­

gry) korki, wentyle do wodocią­
gów i gazowe l.t. p.

Reperacye studzien,
Wszystkie zamówienia uskute- 

cznia się jak najrychlej i po ce- 
£  nach umiarkowanych. 15 3 1 l i

K u p u j ę

okrąglaki sosnowe i jodłowe
wszelkiej długości i grubości. Zgłosze­
nia z podaniem ceny w stacyi nałado­
wania: E. Hoffmann, handel drzewa, 

Halle A. S. jr .ts  1 3

Pożyczki
id 500 zfr. wzwyz wyrabia się 
lyskretnie. — Zapytania pod lit. 
,W. C. 2158 ‘ przyjmuje Rudolf 

Mosse w Wiedniu. i«is

Po raz pierwszy w Polsce!
ul. F loriańska 33.

Codziennie otwarta od godz. 11-ej 
rano do 1 O-ej wieczór

Wystawa najmniejszej 
pary narzeczonych
w swiecie (nazwanych żywemi 

lalkami)
Comtesse St. Claira lat 18, 29 cali 

wysokości, v>aży 4 1/, kilo, 
Gomte Leon lat 19, 29 cali wysoko­

ści, waży 6 kilo.
I miejsce 30 cł., II. miejsce 15 ct., 

dzieci poniżej lat 10 i żołnierze płacą 
15 ct. i 10 ct. J 529 1 3

Poszukuje się 10 000 złr.
na drugą hipotekę, na umiarkowany procent. 
Wiadomość osobiście od godziny lej do Rej, lub 
listownie: I i .  Zygmnntowska Nr. 10 (via Gro­
ble) I. piętro, drzwi 4. — Tamże jest wspaniała 
k a m ie n ic a  d o  s p r z e d a n ia .  1501 2 3

Zygmunt Schmidt
w  K r a k o w i e ,

ul. S ław kow ska 31,
główny zastępca fabryki rowerów 
Oiirkopp i Spółka w Wiedniu, pa­
ryskiej fabryki trycyklów motoro­
wych „De Dion Bouton“ rowerow 
angielskich „TfteBeeston* i innych, 
skład maszyn do szycia i wózków 
dziecięcych, oraz wszelkich przy. 

horst* dfr światia żarowego.
1418 7 12

♦
t
t
♦

JMT Pracownia ślusarska
I konces. zakład dla wodociągów

W ŁA D Y SŁA W  ILASIEWIGZA *a Lwowie, ul, Grodscka 69,
w y k o n u je  w s z e lk ie  r o b o ty  w  z a k r e s  ś lu s a r s tw a  w c h o d z ą c e  a mia­
nowicie: Kuc-ie okien i drzwi, balkony, poręcze schodowe, ganki, drzwi i okiennice żelazne, 

i  k o m p le t n e  n r * ą d * e n le  r o d o c l n ą . . ,  (łazienek i klosetów) , reperacye pomp 
T  i wszelkie inne w zakres ten wchodzące. — Na składzie z-wsze bogaty wybór pieców ła 
ś  zienkowych, kloBetów i muszel, komplelne opaBowanie kuchenne do kuchni kailowych i zwy- 
l kłyeh. — Wszelkie ankry, klamry, haki do rynien i do rur klosetowych. P o w ie r z o n e  

T  r o b o ty  w y k o n u je  s ię  w z o r o w o , ś c i ś l e  w  o z n a c z o n y m  e z a s ie  i p o  
ę  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h . 1522 1 12 ^
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦  4 - ^  -O •  o o d k  ♦ ♦

♦
♦
♦
*
♦

t
♦

SUad 1 pracownia wjrobów metalowy eh
Z. Gościckiego we Lwowie, ul. Gródecka 69,

poleca w zakres jego działania wchodzące odlewanie tablic, liter, ornamentów 
według podanych rysunków, krycie dachów sztuczne, ozdobne mansardy, nttyki, 

okna, balustrady i wieże kościelne.
Wykonuje wodociągi i łazienki kąpielowe, ma na składzie najnowsze piece cyrkulacyjne. oqrze 
wane gazem albo węglem, jak i wanny, tusze i inne zasti iowania sanitarne , do wodociągów 

krany, rury, flansze, mufy, muszle do wody i zlewów. 1521 1 12
Jedyna pracownia r n r  g ię t y c h  piecowych i do innych celów z rozmaitego nmtoryałr i roz­
miarów. Specyalny d z ia ł  d o  w y t łt ic z a n ia  z blachy, cynku, mosiądzu, miedzi i srebra.— 
Reperacja w miejscu i na prowincji, korespondencja odwrotną pocztą. P o m n ik i ,  k rzy Z e , 

la t a r n ie  r o z m a it e  i  g r o b o w e  własnego wyrobu zawsze w wyborze
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Niżej podpisany ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że z  d n ie m  1 c z e r  
w c a  o t w o r z y ł  p r z y  u l ic y  K a r o la  L u d w ik a  N r. 5  w e  L w o w ie
(dom pp. Stromengerow) w lokalu na całem I. piętrze

K A W I A R I I i :
POD FIRMĄ 1518 1 24

X
X
X
X
X
X

a ^ C a f ó  B o u l e v a r d ^ P i  $
urządzoną z największym komfortem, z oświetleniem systemu Auera.

N a jn o w sz e  b i la r d }  z  f a b r y k i  S e y fa r th a  a  W is d n ia ,  P o k o j e  
d o  g r y , S a lo n  d la  P a ń .  Czytelnia zaopatrzona w wielki wybór gaz.: t kt»j< wy e t
i zagranicznych. T e le f o n  N r. 6 3 3  W m ie j s c a .  0 wszelkie napoje uo»ta-ałem 
się jedynie z pierwszorzędnych źródeł, jak również o doborową Błużbę. Długoletnia moja 
praktyka w tym zawodz ę w pierwszorzędnych kawiarniach w stolicy kraju i zagranicą, 
pozwala mi mie" nadzieję, że P. T. Gości w moim lokalu jak najlepiej oosłuży" potrafię. 
Polecając się łaskawym względom P. T. Pabilcznośai, pozostaję z poważaniem

K arol Świdziński, właściciel kawiarni.
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NAJNOWSZA, NAJ1.ŁPSZA I NAJTAŃSZA
maszyna do pisania „(j}raphic“

%

patentowana we wszystkich krajach cywilizowanych.
Cena wraz z elegancko politurowaną skrzynką drewnianą i ws-.jStkieml dodatkami 50 złr. 
Na żądanie wysyłam prospekty za darmo. — Skład fkbryczny ma Galicyi i Bukowiny: 
J u a c h lm  K . B e r g e r  a N ow ym  S ą c z u . — Zastępstwo i sprzedaż na N. Sącz 

i okolicę: Józef Popiel i Spółka. — Poszukuje się zdatnych sprzedawców. 15C6 1 u

Prawdziwe kauczukowe Drukarnie czcionkowe
W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 

oraz M T A n P I L I E  i P I E C Z Ę C I E

J. LEWINSONA »i czcionek

nabywaj Pan 
tylko w prost 

u wyrabiającego
d a w n ie j  J .  L E W IN ,

WILDEŃ, I., Adlergasse 12-N., telefon 12179.
Zapomoeą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- 
rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre­
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 
na kartach koresp. itd. Cei y całkowitej drukarni 

z przynależytościami: 1232 7 0
s 2 2 5  

3 2 0  
. 4 0 0

czcionkami

1 N ie s to s o w n e  p r z y jm u je  n a p o  -6 1 .'
C e n n i k  d a r m o  i o p ł a t n i e .

A g e n tó w  p o tr z e b a .'

Zdolnego subiekta fryzjerskiego
p r z y jm ie  z a r a z  K . K y ż m a iu * n sk i  
K r a k ó w , n l .  S z e w s k a  L . 3 .  15R 2 3

Istniejący od lat 26
MM  raeffiarsMaioieiiiarski

pod firmą

BRACIA TREMBECCY
-to Kraków le

przy ul. Rakowickiej L. 7,
poleca wszelkie roboty w zakres kamie­
niarstwa wchodzące, a w szczególno­
ści wielki wybór g o to w y c h  p o -  
m n l k o  w i  g r o t . r  s i  ó w  f a n i i -  
l l j n ł  e h .  —. Zamówienia wykonuje 
w kr tklm czasie — pó cenach przy­

stępnych. 1510 29 .36

Zmiana Lokniu.
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy

Pracownię Sukien i Okryć Damskich
w K r a k o w ie ,  p r z e n ie s io n ą  z  n lic y  
S ła w k o w s k ie j  , n a  u l .  F lo r y a ń s k ą  

L . 3 3 , I .  p ię t r o ,  objęła

MARYA NACHMANN
i przyjmuje wsze'kie roboty, ręcząc za staranne 

i pospieszne wykończenie. 1334 8 O 
C en y  J a k n a ju iu la r k o w a n s z e .

Zakład wodoleczniczy
ped kierunkiem speeyalisty do chorób ner­
wów /oh D r a  K o p c z y k a  w  K r a ­
k o w ie  przy ulicy sw. Agnieszki L. 5, 

Mstał otwmy z dniem 1 raąj-t. 
Urządzony z komfortem według najnow ■ 

szych wymagań. 1004 20 30
W a n n y , n a tr y s k i ,  k ą p ie le  

w o d o  • e le k t r y c z n e  , m a s a ż , 
e le k tr y z o w a n ie .

ggyr Zgłoszenia w bancelaryi zakładu 
iOdziennie między godz. 9 —10 rano.

m P R Z E M Y Ś L U
ulica Franciszkańska Nr. 2,

poleca
w ła s n e g o  w y r o b u  n a  s p o s ó b  a m e ­
r y k a ń s k i  ,  a n g i e l s k i  1 p r u s k i , t o ­
w a r y  n o ż o w n i c z e  — jakoteż : r o w e r y  
z marką „GraziosL“, brzytwy angielskie I ame- 
ry tańsku , maszynki do strzyżenia włosów, ame­
rykańskie aparaty do golenia, nożyce krawieckie 
do płótna, paznokci, papieru i t. p., scyzoryki, 
noże kuchenne i rzeźnicze, wszelkiego rodzaju 
nożyce do strzyżenia bydła i koni, oraz nożyce 

ogrodnicze.
O strzy  wszelkiego systemu maszynki do stizy 
żenią włosów na speeyalnym, umyślnie do tego 
sprowadzonym aparacie, po bardzo przystępnych 

cenach.
Za wszystkie u mnie nabyte artykuły 

zupełne poręczenie. 1461 3 12

,461 5 60

Pierwsza Morawska 
fabryka dla instalacyj
wodociągowych,
urządzeń kąp!elowyeh

a n t . k u n z ,
HranL-e, Morawa. 

Zamówienia i zgłoszenia 
przyjmuje 

Izydor Herschihal w Krakowie, 
ulica Zacisze Nr. 6. 

Prospekty i kosztorysy
za darmo. 1027 37 50

Jedynie prawdziwy we flaszce! 
(z nazwiskiem ,,Zacherl“).

To jest ;«Ms
rzeczyw iście n iezaw odna pom oc przeciw  każdej 

a każdej pladze ow adów .
W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są 
sktady wszędzie tam, gdzie są wywieszone napisy Zacherlin.

ze znanej f a b r y k i  k o n s e r w o w  w  L e o b e r s -  
t lo r f ie .  — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno­
ści. Zawartość pożywna wed '# ej analizy

 ^  j  867j°/o- — Odznaczają się s jrędkością
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 7 52

Zamówienia przyjmuje:

J B iu r o  S c h a p l r y , Lwów, ul. S a 27.
/• Urn kart j Zw iąskaw ej w Krakowie. Papier s fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku Kządca drukarn i ki


